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Zagadnienia Ukrainy 1 pogrzeb Ś. p. ks. biskupa Lisieckiego. ■
Sprawa popchnięcia Polski wbrew jej woli do _ .

starcia zbrojnego z Rosją została już u nas nale- Katowic*. Dnia 19. 5. o godz. 9 rano rozpo- hommę, przedstawiciele Sejmu śląskiego, mias a
życie wyświetlona. Prasa zagraniczna, która, po- , . w » r2eb śp. ks> biskupa dr. Arkadjusza władz rządowych i komunalnych, delegaci, związ- v
za bolszewicką, dość dyskretnie możliwość tę .Lg ieckęieJo Przy trumnie, złożonej na katafalku ików i stowarzyszeń, oraz bractw kościelnych ze  ̂ .

traktowała, nie przestała się jeszcze interesować ,w j00ściele katedralnym św. Piotra i Pawła, du- sztandarami, jakoteż liczna publiczność. Po uro- 
' tematem polsko - rosyjskiego konfliktu. Ostatnio chowieństwo odśpiewało wigilję, poczem metropo czyśtem nabożeństwie, w czasie ktorego chor ka­

po jawił się w berlińskim socjalistycznym piśmie krakowski ks. arcyb. Sapieha w asyście kleru ledralny odśpiewał mszę żałobną przy wspoł-
„Vorw,aerts“ ciekawy artykuł b. łotewskiego mi- 0( p̂rawił pontyfikalną mszę żałobną. Na nabożeń udziale artystów opery katowickiej, k.s. biskup 
nistra spraw zagranicznych p. F. Zeelens-a, zaty- gtwje p prezydenta Rzplitej reprezentował woje- Kubina wygłosił podniosłe kazania w języku pol- 
tułowany , Niebezpieczeństwo na W schodzie. Czy w<Kja śląski dr. Grażyński, wojsko reprezentował sk:m i niemieckim, poczem ks. bisk. Okoniews i 
jest możliwa wojna polsko - rosyjska?“ W Polsce dowódca 0K y  gen. dyw, Wróblewski. Wśród [ odprawił wraz z duchowieństwem modły przy 
jednak, po postawieniu tej sprawy na dyskusję dlK.ho,wjeństwa znajdowali się ks. ks. biskupi Ku trumnie. O godz. 11,45 ks. biskup Okoniewski od- 
publiczną przez prasę narodową, po artykułach Wna . Okoniewski, biskup sufragan Tomczak, prowadził w asyście duchowieństwa zwłoki do 
Dmowskiego, dosadnie i gruntownie ujmujiących przedstiawici,elc kapituł z całej Polski, oraz księ- i kaplicy kościelnej. Wsrod śpiewu Salve Regina 
całe zagadnienie, i po wyjaśnieniach, danych diecezji śląskiej. W nawach zajęła miejsce złozono trumnę do grobowca w kaplicy kosciel- f e y
przez naszego ministra spraw zagranicznych spra ro,(j zina zmarłego arcyp&sterza, a dalej członko- noj a orkiestra wojskowa odegrała marsz załoh- 
wozdawcy prasy amerykańskiej, okazało się ku wje komisji mieszanej z prezydentem Calonderem f ny Chopina.
powszechnemu zadowoleniu i uspokojeniu urny- . konsul Rzplitej Polskiej w Bytomiu Mai ----------
słów, że u nas nikt nie mógł nie może i me będzie -----
mógł pomyśleć o wywoł. jakiejś awantuiy wojen- _  , IB M
nej z Rosją. Ucichły więc pogłoski dotąd niewia- . wiec wskaże najpierw na tajne roboty ha- | Ceł ten nie został całkowicie osiągnięty, al-
domo przez kogo szerzone o rychłym wybuchu ka'etycznego „Ostmankenverein‘u“, prowadfflo- bowiem Niemcy wojnę światową przegnały. Je- ,
wojny i wróciła pewność, że Polska nie da się ni- ^ patronatem rządu pruskiego na terenie dnak plan wszechniemiecki me został porzucony,

i komu użyć do naruszenia pokoju na wschodzie ,. ,. wscbodniej, które „galicyjskich ukraiń- a robota berlińska nad tworzeniem Ukrainy trwa 5
Europy. . cow“ podburzały przeciwko Polakom, dążyły do dalej. Berlin jest dziś najsilniejszem centrem pro M

Tymczasem wyłonił się w prasie polskiej te-. zniszczenia polskości tego kraju i przygotowywa- pagandy Ukrainy monarchratycznej, subsy^ujf>- ,•
mat inny, ściśle jednak związany z kwestją sto- . podział administracyjny kraju koronnego Ga- zuacznemi kwotami prasę ukraińską w Ntem-  ̂ >■
gunków polsko - rosyjskich. W kwietniowym pro Lodomerja na Galicję Zachodnią — polską czech i w Polsce, wspiera finansowo „uftrain- W
j>nvm numerze miesięcznika ,yNasza Przyszłość^ Ucj wschodnią — ruską, a raczej według no sk;e“ organizacje różnego typu w Małopolsce m a •
wydawanym przez stronnictwo prawicy narodo- we: termjpoiogji, spreparowanej przez Austrję— Wołyniu, a pod Berlinem na wszelki wypadek >
wej. pojawił się artykuł p. J. B. pt. ^Problem Ga|jcję ukraińską. O tych praktykach niemiec- mieszka b. hetman Ukrainy Skoropadski. ^
Ukrainy", Cóż się z niego dowiadujemy? Oto ja- kich świadczą niezbicie dokumenty, które udało Tak Niemcy robiły i robią Ukrainę,
kieby można wysunąć tezy z dziwnie bałamut- . redaktorowi Krysiakowi wydobyć z tajnego ar rvnu, , dn tP7 _ T R w. Naszei ..

, , mych rozważań p. J. B.: Polska jedna może zrea.li- chiŵm„Ostmarkenverein‘u“ i które przed samą Pr,^ 7S .  i  t i k  na D rS c^ a n ^  iS ‘ ^
zować ideę wielkiej, niepodległej, sfederowanej z WQ]n r 1913 j 14 ostały opublikowane. Z Ber- J ? 13̂  ł^rSsk iem P Auswirtisrer
Poiska Ukrainy. Jest do tego powołana przez swo . * krzyszła do Wiednia inicjatywa i zachęta W.Ihelmstrasse, w herliinskiem Ausw^rtiger ,
ją misję dziejową. Nie można lokować Ukrainy w ^ o S i  w iZ z e j ^Ukrainy z ziem ruskich, le- Anit, i gdyby na chwilę uwierzono w możliwość

I w  s u  <*», - ■
własnem państwie, przeto Ukraińcy z naszych Niemcy, przygotowując taką Ukrainę, wie- Ukraińcy będą zadowoleni, bo będą wspierani i
7ipm wschodnich powinni, wyzbywszy się nie- działy dobrze, że one a nie Austrja będą tam pa- przez nas i przez Polskę. Czynnikiem rozsądzają- 
ufności do Polakówi ufności do Niemców, pra- nami sytuacji. Wszystko to było przewidziane w Cym Rosję będzie Polska a nie my, Niemcy, przy- 
cować naństwowo w Polsce i przygotowywać się ogólnym planie wszechniemieckim, na podstawie jaciele Moskwy. Bez wojny z Rosją Ukrąmy zro- • -i
dn roli rządzących w Ukrainie. klorego prowadzoną była ostatnia wojna świato- ,j>ić się nie da. Polska więc będzie musiała wojo- £

Tylko tyle Gdyby się chciało ogółowi poi- w% a który miał ustalić hegemonję Niemiec od wać z Rosją. Gdyby tę wojnę Polska wygrała, 
sk-emu dokładnie wytłumaczyć sens, czy może Hamburga do Bagdadu, a Austrję sprowadzić do c0,by się stać mogło tylko z naszą pomocą, to wte-
bezsens tez powyższych, to trzebaby mu było przy roli podrzędnej. Przypomnę dalej częściową rea- . dy, jak słusznie twierdzi p Zeelens na łamach
nomnieć : wyjaśnić wiele rzeczy z dawniejszej i lizację tego planu przez zawarcie w Brześciu w „vorwaerts‘u“, taka nastąpiłaby zmiana rowno-
bHższei historii. Polacy, którzy naogół mało zna- dn. 9 lutego 1918 r. traktatu z Ukrainą, która wow wagi sił na wschodzie Europy, że my, Niemcy, mu
ia ! rozumieją własną historję, powinni, się do- czas, po zdobyciu Kijowa przez bolszewików, by- gięlibyśmy otrzymać odpowiednią kompensatę,
wiedzieć- co to była Ukraina, czy i gdzie ona ist- }a zupełną fikcją. Wiemy, że do tej nibyto nie- a więc odehi-ać Pomorze z Gdynią, Górny Śląsk,
niała czv istniał lub istnieje jakiś jednolity na- podległości Ukrainy włączono Chełmszczyznę i a może uzyskać inne poprawki granic. A rezultat •:
rod ukraiński- czy ziemie wschodnie dawnej Rze- Podlasie, że tajnym układem Austrja zobowiążą- ,w razie utworzenia Ukrainy byłby dla nas ten
izvnosnolitei były lub nie województwami Koro- ła się oddzielić Galicję Wschodnią na rzecz przy- sam> któryśmy chcieli osiągnąć przez wojnę swia- *
Tiv̂  Polskiei co to była kozaczyzna, jakie znaczę- szłego Gross - Habsburg i ‘ że wojska niemieckie tov/ą. Polska wiasnemi rękami odgrodziłaby się * /
n'e miały bunty kozackie, do czego doszedł Boh- podzieliły z wojskami austrjackiemi okupację ,Qd Rosji i odsunęła od morza. Gdyby zas Polska -
dan Chmielnicki, co oznaczał traktat hadziacki, n0wo erygowanej Ukrainy. wojnę przegrała, to i wtedy za karę musiałaby u-

| ż y ł f d o ^ u t i i r a ^ n M l S ^ f  sfedSowa Litwa, ^^andja^czy w a n e ^ M ^ p .T B .^ p ta ^ 2̂  l
H lo  starcia L L  w ya ikW  utworzenie Jakiejś niepodległej Ukrainy. Może jednak nie uwierz*. ■

własnych^wpływiów, polskiej kultury i' cywili- Polski. Chodziło więc o to, ażeby ^  Polska wy- To co przypomniałem o niemieckim progra-
■TaSfna wschodnich rubieżach swego państwa, padła możliwie najmniejsza i najsłabszy^Jo tez mie utworzenia Ukrainy, powiilnnlo wystarczyć 
niptvlko do Dniepru ale i daleko poza Dnieprem. Wilhelm II, sprzęciwaając się na radzie koronnej do należytej oceny programu polskiego, propono- ?

jS n  wiec P S a  nie miała nigdy zamiaru w początku stycznia 1918 radykalnym planom Lu w ^  konserwatywną „Naszą Przyszłość i; .
■tiwoiwć Odrębnej Ukrainy, to pomyślmy, czy byli dendorfa i Hindenburga całkowitego ™zebrama autor artykułu, polecając swój plan, a-
K  inni którzy sL tego zadania podjęli. Nie- ziem polskich między Niemcy i Austrję, z g o l i ł  peluje do „trzeźwości" politycznej, przeto dodać

wątpliwie’ tak. Utworzyć Ukrainę postanowili się na posunięcie granicy Prus az ^  V\ arszawę muszę) że za wysoce dziwną i niepokojącą uwa-
Niemcv którzy do tej roboty poszli bądź bezpo- na utworzenie Litwy z Wilnem jako^stolicą i z żam taką trzeźwość", która upatruje polską ra-

' śrcdnio sami bądź ze współudziałem dawnej mo- księciem z rodu Hohenzollernów; zgodził s iętak  . gtanu w tenL co słuiży interesom obecnego i
'  S h i i  lurt^Tęgieisk^j-^ świadczą o tern fak- że na okrojenie Polski od wschodu i k w W  Wrogiego nam państwa. Takiej samobójczej racji

! ę a r s  “ S S ni8,ly nikomtt nwzuci< robie m9 I

; H

Przypomnę zatem zdarzenia najważniejsze. dominowały Niemcy.
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O program zachodni
W  „Myśli Narodowej11 uzasadnia p. Stanisław 

Kozicki konieczność posiadania przez Polskę „Pro 
gramu Zachodniego".

„Stan rzeczy na zachodzie i nastawienie po­
lityki niemieckiej — czytamy w artykule p. Ko­
zickiego — nie wynikające zresztą z przypadku, 
lecz będące następstwem działania czynników ge­
ograficznych i historycznych, sprawiają, że na- 
czelnem zagadnieniem polityki polskiej staje się 
przeciwstawienie się dążeniom niemieckim, go­
dzącym w istnienie państwa polskiego.

Systemowi polityki niemieckielj, zwróconej 
frontem ku wschodowi, trzeba przeciwstawić 

system polityki polskiej, zwróconej frontem ku 
zachodowi. Programowi wschodniemu Niemiec 
trzeba przeciwstawić program zachodni Polski.

Program ten obejmować musi: 1) zagadnie­
nia z dziedziny polityki zagranicznej-, 2) zagadnie 
nia z dziedziny wojskowej, 3) zagadnienia z dzie­
dziny społecznej i gospodarczej. Polityka zagrani 
czna powinna opierać się na fakcie, iż bezpośred 
-nie i najbliższe niebezpieczeństwa, jakie Polsce 
grożą, wynikają z dążeń rozbiorczych Niemiec; 
że — dalej — przed tern niebezpieczeństwem nie 
obronią nas żadne gwarancje międzynarodowe i 
pakty uroczyste, jeśli nie będziemy silni, i jeśli 
nic będziemy związani sojuszami z państwami 
silnemi i mająeemi takie same, jak my. interesy.

Nie posiadając odpowiedniej kompetencji w 
sprawach wojskowych i nie mogąc dla zrozumia­
łych powodów .wdawać się w szczegóły, mogę 
tylko powiedzieć, że kierownictwo armji polskiej 
musi wziąć za punkt wyjścia swej pracy fakt, że 
— jeśli grozi wojna w przyszłości — to będzie to 
wojna, wywołana przez Niemcy i w której Niem­
cy będą czynnikiem głównym i decydującym. 

Zarówno teoretyczne opracowanie możliwości wo 
jennych, jak organizacja armji, muszą być przy­
stosowane do tego faktu, wynikającego z polity­
cznych przewidywań. Zbrojenia Niemiec na lą­
dzie i na morzu muszą wpływać decydująco na 
stan zbrojeń polskich na tych dwóch terenach. 
Otwarta nasza granica zachodnia musi być zabez­
pieczona przez odpowiedni system fortyfiikacyj, 
idących od morza aż do pogranicza Czechosłowa­
cji. Wreszcie musimy posiadać system dróg bi­

tych, wodnych i kolejowych, przystosowanych do 
potrzeb przyszłej wojny obronnej na pograniczu 
zachodniem.

Co się tyczy spraw społecznych i gospodar­
czych. to pas graniczny na zachodzie musi mieć 
ludność bezwzględnie pewną, a więc polską, (całe 
Pomorze leży w obrębie tego pasa), a stan gospo­
darczy tej ludności powinien być otoczony szcze­
gólną troskliwością. Nie potrzebujemy chyba do­
dawać, że z powyższego wynika, iż cała polityka 
gospodarcza i społeczna państwa polskiego musi 
być dostosowana do tych zadań, które państwu 
narzuca konieczność zabezpieczenia przedewszyst 
kiem swego bytu, a więc konieczność przeciwsta­
wienia się dążeniom politycznym Niemiec na 
wschodzie.

Oto co rozumiemy pod programem zachod­
nim. Powinna go była Polska posiadać od po­
czątku swego odrodzenia państwowego. Dziiś, gdy 
jesteśmy w przededniu rozpoczęcia nowego okre­
su w polityce europejskiej na skutek ewakuacji 
Nadrenji i odbudowy sił wewnętrznych Niemiec, 
nie mamy już ani chwili czasu do stracenia. Pro­
gram zachodni nietylko musi być wypracowany, 
lecz musi być wcielony w życie. Opinja publiczna 
może się go jedynie domagać, przeprowadzić go 
może tylko rząd.

Oto dlaczego jest dziś tak pilnem zagadnie­
nie posiadania w Polsce takiego rządu, któryby 
rozumiał konieczność opracowania takiego pro­
gramu zachodniego i umiał go wcielić w życie. 
Realizacją tego programu powinna znaleźć wy­
raz w najbliższym budżecie naszym nietylko w 
etacie ministerstwa, spraw wojsk, (fortyfikacje i 
marynarka wojenna), lecz także w etatach szere­
gu innych ministerstw. Do zakresu wykonania te 
go programu należy też nieratyfikowanie umów, 
zawartych z Niemcami w dniu 31 października r. 
1929, które są przeciw temu programowi kardy- 
nalnem wykroczeniem.

(Chodzi tu nie tyłka o rozwój, lecz wprost o 
istnienie państwa polskiego; dlatego to programo 
wi zachodnieinu", muszą być podporządkowane 
wszystkie inne zagadnienia polityki wewnętrznej 
i zewnętrznej Polski.

Mowa Mussoliniego.— Program wielkiego narodu 
Florencja. Bawiący tu Mussolini wygłosił 

wielką mowę, skierowaną do faszystów i miesz­
kańców Florencji. Pierwszą część swej mowy Mu­
ssolini poświęcił omówiieniu dzieła dokonanego 
przez faszystów w ciągu 8 lat, pozostawania jego 
u steru władzy, następnie zaś oświadczył:

Wewnątrz kraju nie mamy już wrogów, któ- 
rzyby ważyli się pokazywać z otwartą przyłbicą. 
Co się tyczy zaś tych Włochów, którzy będąc na­
szymi wrogrami, przebywają poza granicami kra 
ju, to wśród nich należy odróżnić dwie katego- 
rje: 1) przywódców,, którymi pogardzamy i któ­
rych lekceważymy, 2) szerokie masy, co do któ­
rych możemy być pewni, że pogodzą się one wkoń 
cu z żelazną rzeczywistością naszego ustroju lik- 
torskiego. Są jeszcze i inni wrogowie — przede- 
wszystkiem ignorancja tych wszystkich, którzy 
zagranicą chcą osądzić faszystów i którzy wciąż 
jeszcze myślą, że jesteśmy małym narodem a do­
tychczas nie dostrzegli, że już zbliżamy się do li­
czby 43 m:'l jon ów dusz.

Poruszając sprawy morskie, Mussolini powie­
dział, że nie może być dla dumy narodu włoskiego 
nic więcej obrażającego, jak dopuszczenie myśli, 
że nasz ostatni program morski nie będzie zreali­
zowany. Otóż tu na tern miejscu ponownie stwier 
dzam, że ten program będzie zrealizowany co do 
tonny i, że 29 jednostek morskich z naszego no­
wego programu będą spuszczone na wody

Mowę swą zakończył Mussolini apelem: „Nam 
nie wolno spocząć. Jest to nam surowo wzbronio 
ne. Nietylko z powodu leżących przed nami za­
dań wewnątrz państwa, ale również z powodu 
coraz to nowych a zawsze niespodziewanych wy­
buchów płomieni, ukazujących się naokoło ze 
wszystkich stron na horyzoncie świata. Jutro ra­
no będziecie tu oglądać rewję naszych wojsk, re- 
wję bardzo imponującą. Ja tej rewjii chciałem i ja 
ją zarządziłem, albowiem jakkolwiek mowy są 
rzeczą piękną, a nawet bardzo piękną, to jedlnak 
karabiny, mitraljezy, okręty, samoloty i armaty 
są rzeczą jeszcze piękniejszą, albowiem prawo, o 
ile mu "nie towarzyszy siła, jest tylko czczem 
słowem, a już Machiavelli powiedział, że prorocy 
bez broni zginęli.

Takie lekcje historji i doświadczenia są w 
szczególny sposób wymowne i wielki wywrzeć mo 
gą wpływ.

Trzęsienie ziemi w Niemczech i AustrjL
Berlin. Z Hanoweru donoszą, że odczuto w 

okolicy miasta lekkie trzęsienie ziemi, złożone z 
12 do 14 wstrząsów, posuwające się z południa 
na północ.

Wiedeń. W miejscowości Hallstadt (górna 
Austrja) odczuto o godz. 17 lekkie trzęsienie ziemi 
Kierunek trzęsienia ziemi szedł z zachodu na 
wschód. W miejscowości St. Johann (Salzburg) 
odczuto również około godz, 17,16 14 wstrząsów 
następujących po sobie w krótkim czasie. Kieru­
nek wstrząsów szedł z południa na północ.

Wyroki na powstańców hinduskich.
Sholapur. Przywódca wojsk angielskich za­

twierdził wyrok przeciwko 23 Hindusom, zamie­
szanym w ostatnie wypadki M. in. Uległy zatwier 
dzeniu wyroki, skazujące na 7 lat ciężkiego wię­
zienia sekretarza kongresu narodowiego i na 5 lat 
przewodniczącego kongresu, innych zaś członków 
na grzywnę w łącznej sumie przeszło 27,000 rupji

,,Silne lotnictwo, silna obrona prze­
ciwgazowa obroni Polskę i Pi morze“

Ewakuacja Nadrenji zostanie rozpoczęta 20 a u-» 
kończoną 30 czerwca

Paryż. Odbyła się tu konferencja, w której 
.wzięli udział premjer Tardieu, min. Briand, amb, 
niemiecki w Paryżu v. Hoesch, wys. komisarz Ti- 
rard, oraz tren. Guillaumat, Konferencja poświę­
cona była sprawie ostatniego opracowania szcze­
gółów przeprowadzenia ewakuacji Nadrenji W 
wyniku narad osiągnięto całkowite porozumienie 
przyczem postanowiono, że całkowita ewakuacja 
trzeciej strefy Nadrenji przez wojska francuskie 
zostanie ukończona 30 czerwca rb. W tym dniu 
rząd Rzeszy zostanie oficjalnie zawiadomiony o 
zakończeniu ewakuacji Nadrenji.

O osadnictwo niemieckie nad granicą Polski
Berlin. Rząd pruski zajmował się ustawą o 

pomocy dla prowincyj wschodnich. Program prze 
widuje dotychczas 225 miljonów na gwarancje na 
cele osadnictwa. Suma ta zdaniem nacjonalistycz 
nych kół może wystarczyć na utworzenie za­
ledwie 7 500 osad w ciągu najbliższych czteru lat. 
Koła te domagają się tworzenia rocznie conaj- 
mniej 5 tys. nowych osad.

Rząd pruski domaga się. aby oprócz prelimi­
nowanych 225 milj. marek wyasygnowano dal­
szych 300 miłj., które byłyby rozłożone na okres 
najbliższych 4 lat. Rząd pruski wyasygnuje praw 
dopodobnie ze swej strony 40 miljonów mk. na 
ten cel.
Zeppelin w drodze do Brazylji i Ameryki PÓŁ

W niedzielę przed wieczorem statek napo­
wietrzny „Graf Zeppelin" wyruszył z Friedrichs- 
hafen do Ameryki Południowej. Stąd zamierza 
udać się do Ameryki Północnej. Po przeleceniu 
nad górami w Besancon sterowy balon niemiecki 
skierował ponad Francją, a mianowicie przez 
Lugdun i Marsylję do Sewilli i zaopatrzył się w 
nową ilość potrzebnego gazu.

W Sewilli wsiedli do balonu jeszcze nowi pa 
sażerowie oraz dorzucono pocztę, która przybyła 
przy pomocy samolotów z Niemiec. We wtorek o 
godz. 9,30 przed południem aerostat wyruszył, da­
lej. mając na swoim pokładzie 20 nowych pasaże­
rów z Sewilli, którzy razem z poprzednimi stano­
wią liczbę 42.

Z Sewilli do Pernambuco dr. Eckner zamie­
rza przybyć w ciągu 48 godzin, Przyczem zastrzegł 
ze me przedsięweźmie wyścigu z żadnemi samo­
lotami, któreby pragnęły z nim współzawodniczyć 
Chodzi tu głównie o ustanowienie linji poczto­
wej Zeppelina z Niemiec do Brazylji, gdzie nie­
miecka l;nja Kondor dalej rozwiezie pocztę po 
ikontynencie południowo - amerykańskim.

Jeżeli pogoda będzie sprzyjała, to Zeppelin wy 
ląduje na kilka godzin w Rio de Janeiro dla złoże 
nia wizyty władzom brazylijskim, następnie od­
leci przez wyspy Bermuckie na Kubę, żeby po 2 
dniach wylądować w Hawanie. Stamtąd „Zeppe­
lin' poleci do Lakehurst, wielkiego lotniska ame­
rykańskiego!, skąd wyruszy w powrotną podróż 
do Europy.

Cala ta trasa powietrzna trzeciej już podióży 
„Grafa Zeppelina" do Ameryki wynosi 25,000 km.

Wybory na Śląsku
Wybory do Sejmu Śląskiego z dnia 11-go ma­

ja br. są klęską obozu rządzącego i zarazem świa 
dectwem złego ich wpływu, jak pouczają nastę­
pujące zestawienia.

1) Skład Sejmu Śląskiego przed wyborami i 
po wyborach.

Poprzedni Sejm Śląski wybrany był 24. 9.1922 
i początkowo składał się z: 17 Chrz. Dem. Korfan 
tego, 7 NPR., 8 PPS., 2 bezpartyjnych, 12 Niem­
ców, 2 socjalistów niemieckich.

Ale po przewrocie majowym r. 1926 i wywoła­
nych nim rozłamach (z Chrz. Dem. przeszło do o- 
bozu rządowego 6, z NPR. 2, z PPS. 5, bezpartyjny 
1), skład w chwili rozwiązania 12. 2. 1929 był taki: 
14 rządowych, 11 grupy pos. Korfantego', 5 NPR., 
3 PPS, 1 bezpartyjny, 12 Niemców, 2 socjalistów 
niemi edkich.

Obecny skład będzie taki: 10 rządowych, 13 
gr. pos. Korfantego, 3 NPR., 3 PPS., 15 Niemców, 
1 socjalista niemiecki, 2 komunistów.

Znaczy to, że obóz rządowy, który wskutek 
przewrotu w r. 1926 zyskał naciskiem 14 manda­
tów w Sejmie, następnie, po czterech latach swych 
rządów, nietylko nie zdołał tego posiadania utrwa 
lic lub powiększyć, jak się przechwalał stale, ale 
zmniejszył go z 14 na 10, czyli o blisko 30 procent, 
przestając zarazem być najsilniejszą grupą pol­
ską w Sejmie.

2) Rozkład głosów w wyborach do Sejmu 
Rzplitej z 4. 3. 1928 i w wyborach do Sejmu Śląs­
kiego z 11. 5. 1928.

W wyborach do Sejmu Rzplitej z 4 3. 1928 zdo 
były głosów: lista 1 rządowa BB. wraz z NPR 172 
ty3„ lista 38 pos. Korfantego 119 tys., lista 2 PPS. 
i socj. niem, 76 tys., lista 18 niemiecka 177 tys., 
lista 36 komunistów 19 tys.

W wyborach do Sejmu Śląskiego z 11. 5. 1928 
zdóbyły głosów: lista rządowa 116 tys., lista pos. 
iKorfantego i złączone mniejsze 148 tys„ lista NPR 
izłączona z listą p. Korf. 33 tys. lista PPS. 52 tys, i 
złączona z nią soc. niem. 25 tys., lista niemiecka 
179 tys., lista komunistów 31 tyy,

Znaczy to, że obóz rządowy, który 4. 3. 1928 z 
ogólnej liczby 563 tys. zdobył 172 tys. głosów (a po 
odliczeniu ók. 30 tys. na NPR, które wtedy z nim 
poszło, a teraz już nie chciało, 140 tys. głosów), 
czyli 30 proc., a nawet po odliczeniu NPR. ok. 25 
proc., obecnie z ogólnej liczby 590 tys. głosów zdo­
był już tylko 116 tys. głosów, czyli niespełna 20 
proc., kurcząc się w oczach.

3) Niemcy i komuniści na Śląsku.
W ocenie wartości rządów obecnych na G. 

Śląsku ważną rzeczą jest, czy wpływy Niemców 
i komunistów" maleją, czy rosną.

Niemcy, którzy w wyborach 24. 9. 1922 do Se} 
mu Śląskiego mieli 110 tys. głosów (28 proc.), a 
w wyborach 4. 3. 1928 do Sejmu Rzplitej mieli 177 
tys. głosów (35 proc.), mają obecnie 179 tys. gło­
sów (34 proc.), czyli wpływy ich wcale nie maleją, 
a w rozkładzie mandatów z 14 posłów niemiec­
kich (w tern 2 socjalistów) podnieśli się do 16 po­
słów niemieckich (w tern 1 socjalista).

Komunistów w poprzednim Sejmie nie było 
wogóle, głosów* w wyborach do Sejmu Rzplitej 
4. 3. 1928 zyskali tylko 19 tys., obecnie zaś 31 tys., 
a do Sejmu Śląskiego wchodzą 2 posłowie ko­
muniści.

4) Ogólny wynik streszcza się tak:
a) oboz rządowy ma na Śląsku zaledwie 1/5 

zwolenników za sobą już razem z przymuszony­
mi wpływami rządowemi (20 proc. głosów z ca­
łości), oraz rozporządzać będzie w Sejmie zale­
dwie 1/5 miejsc (10 na 48 całości) i stanowiąc tylko 
1/3 miejsc polskich (10 przeciw 19 tj. 13 pos. Kor­
fantego, 3 NPR., 3 PPS).

b) pod rządami temi wpływy Niemców utrwa 
łają się wybitnie a komunistów rosną niepoko­
jąco.

Jest to dobre zwierciadło zarówno oparcia, 
jakie rządy obecne mają w społeczeństwie, jako- j  
też skutków, jakie one sprowadzają.

Jednem słowem wyraźna wskazówka dla rzą 
dów obecnych, aby skończyły swą działalność* 
pozbawioną oparcia w społeczeństwie i wywołu­
jącą slkutki dla państwa szkodliwe. St St j
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Dzień mody w Polsce
Uchwała Sejmu z i*. 1655 o popieraniu wytwórczości krajowej

Prawdziwie humorysty cznem zawsze jest ze 
stawienie podobizn reprezentantów mody róż­
nych epok bardzo krótkotrwałych w tej dziedzinie 
Dziesięć lat stanowi cały przełom nieraz w dzie­
jach ubioru.

Już Pasek podaje dane o zmienności stro­
jów męskich; wpływały na to wojny i kształto­
wanie się ostateczne formy narodowego stroju 
polskiego. Dzisiaj, „regestrzyk‘ł Ubiorów moż­

nych obywatelów z 17-go wieku zawiera dla prze­
ciętnego czytelnika jedynie szereg niezrozumia­
łych nazw: „Kabat, szust, robron, szamerluk, 

szlompra. manta“ — oto niepełny spis różno­
rodnych sukien kobiecych.

„Czekmany, galiioty, welensy, choboty, famu 
rały" — były ongi częściami ubioru mężczyzny 
i samych opończy, chroniących od zimna i słoty 
były najrozmaitsze rodzaje: czujki, jamunlachy 
mantele itd.

Duch czasu przejawia się w strojach; klimat 
hjigjena, względy estetyczne nie grają, w tej dzie­
dzinie roli wydatnej. Dlaczego w wieku, gdy budo 
wano Wersal, Trianon, gdy żyli mistrzowie pen- 
dzia Vatteau, Fragonard, gdy przedtem już lite­
ratura osiągnęła wyżynę wzlotu, będącą nową 
wartością w skarbcu twórczości, usamodzielnia­
jącej się wobec przewagi Rzymu i Gracji, wów­
czas ubiór był prawdziwie karykaturalnym i na 
tle wspaniałej dekoracji nieizwyrodniałego jesz­
cze baroku, a ginącego renesansu, pojawiiły się 
najszkaradniejsze kołnierze, bufiaste rękawy, a 
„Król Słońce11 Ludwik 14-ty wyłożył zabawną pe­
rukę.

Wygląd Jana Iii-go jest bardziej nam współ 
czesny, niż „najoświecieńszych" mężów jego wie­
ku. Ubogi tłum jedynie ze względów materjal- 
nych nie stosował się do krótkotrwałego obyćza 
ju.

Satyra polska, od czasów Reya, później Potoc­
kiego', Krasińskiego, walczyła z dziwacznemi mo 
darni. Podtrzymywane na obręczach krynoliny z

1870 roku, bufy rękawów z 1900 roku, olbrzymie 
skrzydlate kapelusze z roku 1912 i przeparoletnie 
ultrakrótkie sukienki są ośmieszone przez każdą 
nową, niezawsze właściwą zmianę.

Okazuje igłę, że tylko chyba mundur wojsko­
wych, ze względów praktycznych i różnic uzbroję 
nia w ciągu wieków, zmienia się na długotrwały 
powszechny, nierażący. Przed wojną w niemiec 
kich „badać h‘ ćmiło się od barwnych ubiorów czer 
wonych huzarów, biało szamerowanych, granatu 
piechoty z wypustkami szerokiemi różnokoloro 
wemi; we Francji, późniejszy „poilu" nosił niebie­
ski mundur i czerwone obszerne hajdawery; róż­
no kolorowi honwedzi i kawał er ja w b. monarchji 
naddunajskiej byli rzeczywiście odpowiednim wzo 
rem dla bohaterów, operetki. Charakterystyczne, 
że poprzez drogę wieków nie przetrwała, leciz po 
różnych fazach wraca do pierwotnego starożytne 
go kształtu forma hełmu wojskowego.

Oprócz względów praktycznych ii higjeny, 
również i przyczyna polityki gospodarczej albo 
idea narodowa ujawniały się wr kroju i gatunku 
towaru odzieżowego. Ciekawe, że już wi 1655 r. 
'Sejm wr Polsce uchwalił, aby

„żaden kupiec irritamenta lu^us niie wwoził 
do państw Rzplitej, mianowicie złotogłowia, klej 
not ów i takich robót, coby robota droższa była, 
niżli walor samego srebra albo kruszczu.

Tenże przepis powtórzono w uchwale Sejmu 
w 1764 roku, a w. roku 1776 postanowiono, by „z 
inszych sukien ani materyj, jak te, które w kra­
jach Rzplitej fabrykowane, złoto i srebro na libe 
rjach zaikazane“ . Stanisław1 August w myśl tego 
by powstrzymać od rozrzutności, ustanowił mun 
dury różnych barw dla każdego województwa.

Takie były pierwsze u nas dążenia do samo­
wystarczalności gospodarczej, poprawy ujemnego 
bilansu handlowego i popierańia wytwórczości 
krajowej.

Przykład dziś przecież godny do naśladowa
nia.

Co zdziałała L. O. P. P.
Liga w swej działalności kieruje się zasadą, 

ażeby fundusze publiczne tworzyły rzeczy podsta­
wowe dla rozwoju lotnictwa i obrony przeciwga- 
zowej LOPP. unika przeto wydatkowania pienię­
dzy na mniej ważne i nietrwałe rzeczy np. LOPP. 
nie kupuje samolotów dla Państwa, bo to niie przy 
czyniłoby się wcale do rozwoju lotnictwa.

LOPP. wybudowała w Warszawie Instytut 
Aerodynamiczny kosztem 1100000 zł. oraz Chemi­
czny Instytut Badawczy, kosztem prawie 1000000 
złotych.

Liga wybudowała szereg lotnictw (z tych je­
dno na Pomorzu). Na lotniska wydatkowano pnze 
szło 3,000,000 zł. LOPP. prowadzi szkoły lotnicze, 
kształci mechaników i pilotów lotniczych, przy- 
czem szkoły w Bydgoszczy i we Lwowie mają już 
własne gmachy, a w Radomiu kończy się budowa 
gmachu szkoły pilotów z hangarem na wiasnem 
lotnisku

Na szkoły i kursy mechaników Liga wydała 
blisko 2 miljony zł, Liga szkoli też instruktorów

obrony przeciwgazowej; na Pomorzu takie kursy 
już były organizowane.

Liga wysyła zagranicę na studja fachowców, 
by tam pogłębiali swtoją wiedzę. Pozatem popiera 
wykonanie wynalazków, subsyduje większe loty.

Instruktorzy LOPP. uczą społeczeństwo jak 
bronić się przeciwgazom. Wydawanie dzieł nau­
kowych z dziedziny lotnictwa i obrony przeciwga­
zowej, ogłaszanie fachowych artykułów, zaopatry 
wariie społeczeństwo w sprzęt obrony przeciw­
gazowej — dobry i stosunkowo tani oto są zada­
nia które prowadzi LOPP. w całem Państwie a 
więc i na Pomorzu.

LOPP. wykonywa część ogólnego programu 
obrony Państwa. Z ofiarnego grosza społeczeń­
stwa tworzone są rzeczy na które Państwu brak 
pieniędzy.

Polska liczy około 30.000,000 obywateli, a do 
LOPP. należy zaledwie 400 tys.

Ileż mogłaby zdziałać LOPP,. gdyby więcej 
obywateli rozumiało znaczenie jej prac i wstąpiło 
do LOPP.

Obywatelu wstąp do LOPP.

Akcja katolicka a społeczeństwo
Od samego początku chrześcijaństwa — w- hi 

storji jego pow tarzały się epoki, kiedy ze wzmożo 
ną siiłą o łódź Piotrową uderzały złowrogie fale, 
usiłujące ją zmiażdżyć i pogrążyć w otchłani. Z 
ataków tych Kościół wychodził zawsze zwycięsko 
'wzmocniony jeszcze-i coraz świetniejszym jaśnie 
jący blaskiem.

Epokę podobną przeżywamy obecnie. Biją w 
Kościół tarany niewiary, sekciarstwa — godzą w 
jego podstawy usiłowaniem rozerwania węzłów 
rodzinnych, usunięciem religji ze szkół.

Wiemy, że i te zakusy będą daremne, kiedy 
bowiem rdzeń zdrowy,, nie ima się go zgnilizna. 
Jednakże wobec natężenia złych mocy, które mo­
że już ostatnie a zatem najsilniejsze przypuszcza 
ją szturmy, potrzeba skonsolidować siły obronne.

W tej myśli Ojciec św. Piusa 11-ty zmobilizo­
wać pragnie do wałki z wrogami Kościoła — 
wszystkich wyznawców' Chrystusa — wzbudzić 
pragnie w ludziach świeckich — ducha Apostol­
stwa, aby wszelkie organizacje, jednostka katollc 
kie — stanęły do pomocy duchowieństwu, celem 
odnowienia życia chrześcijańskiego wt rodzinie i  
społeczeństwie.

Akcja ta nazywa śię „Akcją Katolicką" — 
zadaniem jej jest rozwijać apostolstwo zbiorowe 
i przygotowywać do niego jednostki A że siła apo 
stolstwa wypływa jedynie z życia nadprzyrodzo­
nego, a życie nadprzyrodzone czerpie ją z Eucha- 
rystji, — przeto w Niej szukać należy źródła o- 
żyw^czej siły, potrzebnej do spełnienia zadań i 
obowiązków katolika, żołnierza idei Chrystuso­
wej

Jak to treściwe a dobitnie scharakteryzował 
Oj ci ec św. w. liście do przewodniczącej Międzyn. 
Misji! Kobiet Katolickich, p. Steenbergh - Enge- 
i-ingh: „Akcja Katolicka jest udziałem świec­

kich w' apostolstwie hierarchicznem Kościoła ka­
tod. dla obrony zasad religijnych i moralnych, 
oraz dla rozwoju zdrowej i pożytecznej akcj)i, spo­
łecznej pod przewodnictwem hierarchji kościel­
nej, niezależnie i ponad wszystkie partje politycz 
ne, celem odnowienia życia katolickiego w rodzi­
nie i społeczeństwie".

W czasie 1. Kraj. Kongresu Eucharystycznego 
w Polsce obraduje sekcja dla Akcji Katolickiej — 
tw piątek 27 6. br. Obejmuje oma trzy referaty: 
„Stan, Akcji Katod, w Polsce" scharakteryzuje 
ks. dr. Stan Bross, — na temat „Eucharystja pod 
stawą ducha apostolstwa" mówić będzie dr. Ste­
fan Glaser. prof. Uniw. Stef. Batorego z Wilna, 
— o „Pielęgnowaniu życia eucharystycznego w 
organizacjach Akcji Katolickiej" zareferuje dr. 
Tadeusz Stark z Katowic.

Wąbrzeźno. (Tragiczna śmierć dziecka pod ko 
łami motocyklu). Na szosie prowadzącej do Nielu- 
bia (trasa Wąbrzeźno — Toruń) pędziły z dość 
znaczną szybkością dwa motocykle. Ośmioletni 
Zygfryd Bukowski, idąc na szosie ze swoją bab­
kę Marją Iwańską, najechany został tak nieszczę­
śliwie. że chłopiec zmarł w 15 minut po wypadku 
nie odzyskawszy przytomności!. Ciało nieszczęśli­
wego przewieziono do szpitala samochodem ks. 
prób. Zakrysia, który właśnie jechał na pogrzeb.

Tragiczny w ypadek, jaki w ydarzył się w sobo 
tę, to groźne memento dla rodziców, że dzieci 
swoich nie uświadamiają należycie o niebezpie­
czeństwach, jakie wydarzyć się mogą na ulicach 
czy drogach, nie zważają na-swe dzieci, pozwala­
jąc im latać bez jakiejkolwiek opieki starszych 
po ulicach. ___________ ____

LUDWIK STASIAK
B R A N D E N B U R G

88) Kraina słowiańskich mogM
— Szanuję twoją wolę i zawsze jej zadość u- 

czynię. Jeśli rozkażesz, zaprzęgi staną o wscho­
dzie słońca, jutro zrana do grodna tarnowskiego 
ruszym.

— Uczyń wszystko, co do drogi potrzebne.
Kiza wydał służebnym dziewczętom i woźni­

com rozkazy, poczem wrócił do izby, gdzie Edyta 
we łzach się rozpływała, okropnie rozpaczając.

— Uspokój się pani
— Zginął! Mój mąż zginął! Mój opiekun!...
— Niech Bóg świeci nad jego duszą.
— Gdzież się to stało? Gdzie?
— Różne wieści o tern się szerzą, jedni mó- 

w!ą, że pod Basantello niewierni wojska cesarza 
wysiekli, drudzy Sąuillace, jako miejsce pogro­
mu oznaczają.

—■ A cesarz? A Mściwoj?
— Wieść ciemna krąży, że poszli w niewolę.
— Margraf Dietrich? Książę saski?
— Widziano ich rozprószonych po włoskiej 

ziemi. Oddziały ich z łupieży żyją, kraj pusto­
sząc.

— Pewnaż to wieść?
— Co do Mieczysława, bezwątpienia. Rozmai 

te zaś pogłoski o Ottonie i naszych margrafach 
zwiastuni nieszczęścia przynieśli, co do twego 
męża wszyscy ludzie, wszystkie wieści na jedno 
się zgadzają: poległ.

Edyta znowu wpadła w spazmatyczny płacz.
— Jadziemy — natychmiast jedziemy.
— Sługą twym jestem, o dostojna pani.

*  *  *

— Kłamiesz! — zawołała Adelajda.
— Prawdę mówię.
— Kochałeś ją.
— Nie. i
— Słyszałem słowa twe czułe, które do niej 1 

szczebiotałeś, słyszałam hymn uwielbienia, jaki I 
śpiewałeś na cześć jej urody.

Wilhelm dziwne mi oczami spojrzał na A de- * 
lajdę.

— Słyszałaś to, dostojna? Dobrze. Niech więc , 
i tak będzie. Przebacz mi jednak, że cię pytam, i 
dlaczego ty śledziłaś nasze rozmowy, dlaczego j 
wzburzoną jesteś na myśl o uczuciu, jakieby pow 
stało w mem sercu dla Mieczysławowej żony?

Adelajda zmieszała się.
— Bo — bo...
— Mów Adelajdo — mówił Wilhelm, bystro 

w oczy krasawicy patrząc.
— Jakio ? Ty tego nie rozumiesz, że — mnie 

Edyta i jej mąż obchodzić może.
(Przez usta Wilhelma przebiegł nagle jakiś 

złośliwy śmiech, który wnet zniknął z twarzy. 
Wilhelm, spuścił głowę ku ziemi i rzekł głosem 
nastrojonym na smutek wielki i kłamstwo uczu­
cia wńelkiego:

— Nie bierz mi Adelajdo za złe, że odtrącony 
od ołtarza jednego bóstwa, śmiałem spojrzeć na 
driigie. ♦ A *

Wilhelm mówił prawdę, że on nie kochał Edy 
ty. W duszy tej zresztą marnej, nie mogło się 
zrodzić wielkie żywiołowe uczucie. Nawiedza ono 
każdą ludzką duszę, jako jednak jeden potok ze 
szczytu skały tatrzańskiej spada, hucząc i pie­
niąc się, kryształowa wody wi doliny niesie, drugi 
zaś leniwe fale przez błota i Kałuże toczy, tak

miłość jednej duszy niepodobna jest do drugiej. 
Nawiedziła duszę Wilhelma miłość do Adelajdy, 
serce ciężki żal ogarnął na wieść, że ona innemu 
rękę oddaje. Ale ani jego miłość, ani jego żal nie 
byty tatrzańskim potokiem...

(Przywiązanie jakie się podczas ciężkiej cho­
roby zrodziło do Edyty, było z początku uczuciem 
wdzięczności za serdeczną opiekę, jaką go Mieczy 
sławowa żona otaczała. Oczarowała go krasa cu­
dzej żony, lgnął do niej i szukał jej towarzystwa, 
gdy wiosna nadeszła chodził za nią krok w krok, 
ale’ nie wiodło go do niej uczucie zrodzone W' du­
szy, uczucie mające czystość skrzydeł anielskich.

Podobała mu się kobieta w strasznej samotno 
ści i nudzie, rozrywką było jej towarzystwo, śmia 
ła się do niego nadzieja, niedozwolonej miłości z 
piękną kobietą, urok, jaki ma owoc zakazany — 
interes, jaki budzi sposobność uwiedzenia cu­
dzej żony...

I kłamała jego lutnia miłość i kłamały jego 
usta uczucie, którego w sercu nie było. Nie uczu 
ci-i, nie serca pragnął, lecz ust różowych, kras­
nej żony słowiańskiego księcia, nędznie i podstęp 
nie pragnął zdobyć wizględy próżnej bez granic 
kobiety.

Na szczęście Edyta nie prędko szła na lep słód. 
kich słów ni zeklęć miłosnych. Była to niewiasta 
próżna, pochlebiały jej zachwyty Wilhelma, że 
zaś nie była posągiei/ cnoty ani charakterem spi 
żowyrn, Bóg wie jak daleko byłyby ją zawiodły 
gładkie słowna Wilhelma, gdyby nie to, że przed 
oczami stał mąż, który ją bez granic kochał, łzy, 
które w chwili pożegnania widziała na jego po­
wiekach.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Tuchola. (Wystrza i jogo skutki). Ujawniła się 
obecnie ciekawa historja: W wigilję 3 maja od­
dany został wystrzał z moździerza. Skutki jego 
były dość fatalne. Oto wskutek nacisku powie­
trza w seminarjum nauczycielskiem wyleciały 
62 szyby wartości 200 zł. Pozatem kawał pocisku 
wpadł przez okno do pokoju woźnego seminaryj 
nego i zapalił drewnianą podłogę. Na szczęście u- 
dało się ogień natychmiast ugasić.

Gostyczyn. (Cyganie na widowni). Przed kil­
ku dniami zjawrił się tutaj obóz cygański składa­
jąc* się aż z 30 wozów. Dość przykro cyganie dali 
się tutejszym mieszkańcom we znaki. Natrętne 
cyganki, zajmując się wróżeniem, niejednokrot­
nie używały rafinowanych sztuczek, aby włościan 
ki nasze ograbić. — Niejedne cyganki wszedłszy 
w obręb domostwa, zaczęły rozsypywać zatrute 
ziarnka, po spożyciu których drób domoiwy mo­
mentalnie uległ odurzeniu. Tym sposobem upo­
lowane kury, gołębie i inne ptactwo domowe cy­
ganie niepostrzeżenie przywłaszczali sobie.

— (Pożar). W środę, dnia 14 maja br. około go­
dziny 10-tej wieczorem powstał z dotąd niestwier- 
dzonych przyczyn pożar w zabudowaniu rolnika 
p. Bernarda Niemczyka. Pożar wybuchł w paro­
wniku, który zgorzał. Pożar niebawem spostrze­
żono i stłumliioino.

Klonia. (Wykopaliska). Na polu gospodarza 
Lebiody odkopano grób skrzynkowy z wczesnej e- 
poki żelaza. Dwie urny w stanie nienaruszonym 
odesłano do muzeum. Także w pobliskiej Brale- 
wnicy wykopano kilka urn.

Dąbrówka, pow. sępoleński. (Ciężka służba ko 
mornika). Komornik sądowy z Sępólna p, Roszak 
przy wykonywaniu swych obowiązków służbo­
wych u rolnika H. został napadnięty przez żonę 
tegoż i córkę, które z siekierami w ręku usiłowa­
ły przeszkodzić p. R. w jego zajęciu. Nie dosyć na 
tern, przybyłych na przetarg nabywców pani H., 
mająca wcale niezłe zęby, pogryzła w ręce. Spra­
wę skierowano na drogę sądową.

Sierosław. (Wykrycie kryjówki złodziejskiej 
na cmentarzu). Dnia 5 bm. w Sierosławiu na cmen 
tarzu i to w mogile, wykryto kryjówkę miejsco­
wych złodziei, w której znadowały się 2 prosiaki 
skradzione Rozalji Bischof z Lniana. W toku prze 
prowadzonej rewizji domowej u Bandurskiego w 
Sierosławiu odnaleziono również mięso pocho­
dzące z kradzieży p. Szczepańskiego w Lnianie. 
Pozatem u Bandurskiego zajęto cygara skradzio 
ne u restauratora Rekowskiego Osie (dworzec).

Świecie. Koło gospodyń we Wiągu odznacza 
się wielką ruchliwością. W sobotę zwiedziło szko­
łę gospodarczą w Świeciu, gdzie przy współudzia 

le nauczycielek ze szkoły, przewodniczących 
swych i pań ziemianek odbył się pókaz garnka go­
tującego w kilku minutach obiad. Skosztowawszy 
potrawy, zwiedzono szkołę .i spędzono miłe chwile 
na pogawędce. W niedzielę zawiozła p. Janiszew­
ska koło gospodyń do Piskarek dla zwiedzenia 
wzorowego gospodarstwa p. Sapleciny. Obejrzano 
wzorowy kurnik, warzywnik starannie utrzyma­
ny, podziwiano wspaniałe roboty ręczne pani do­
mu. W ogrodzie przy sutym zastawionym stole 
dobrze smakował wyborny podwieczorek.

Kartuzy. (W ypadek  samochodowy). Dnia 14 
bm. na szosie z powodu szybkiej jazdy najechał 
z tyłu póleiężarowy samochód rzeźnika Redman- 
na z Głukowa na dwukonną powózkę rolnika Ja­
na Kowalewfskiego z Banina, która jechała w 
tym samym kierunku. Szofer Hebel, kierując sa­
mochodem nie zdołał tegoż w ostatniej chwili za­
trzymać względnie dostatecznie skierować w lewą 
stronę. Koń z lewej strony został zaczepiony przez 
przyrząd ochronny samochodu i wleczony około 
6 m., przyczem upadłszy złamał tylną nogę i mu­
siał być ubity. Wartość (konia około 600 zł. Wypad 
k 1. w ludziach nie było. Winę ponosi szofer,

{Puck. (Pielgrzymka do Częstochowy). W nie­
dzielę dnia 18 bm. wyjechała z Pucka pielgrzym­
ka druchen SMP. do Częstochowy.

Wejherowo. (Odważny czyn robotnika). Dnia 
15 bm. urządzono polowanie na dziki. Leśniczy z 
leśniczówki Muza, należącej do nadleśnictwa 
Darżluhie, pow. morski, ranił trzema strzałami 
dzika wagi 50 kilo. Rozjuszone zwierzę rzuciło się 
na jednego z naganiaczy. Napadniętemu pośpie­
szył na ratunek robołniik Krefta z Leśniewa, któ­
ry chwycił rannego dzika za uszy i cofając się 
wtył, dotarł do drzewa, na którem znalazł schro­
nienie, lecz z walki tej wyszedł bardzo pókaleczo 
ny w prawą nogę powyżej kolana. Po zabiciu dzi­
ka odważnego obrońcę odwieźiono do szpitala w 
Pucku.

Świecie. (Cudowne ocalenie dziecka). W so­
botę 17 bm. pociąg na linji Grudziądz — Laskowi- 
ce, między Dublinem a Jeżewem najechał na znaj 
dującego się na torze chłopca Pociąg natychmiast 
zatrzymano i obsługa pociągu pobiegła w to miej­
sce, gdzie chłopca zauważono, sądząc że nastą­
piła katastrofa, gdy w tern ujrzano .wyłażącego z 
pod pociągu o własnych siłach chłopaka. Okaza­
ło się, iż jest to synek gospodarza z okol. p. Sillin- 
gera, doznał on tylko zranienia głowy i twarzy. 
Tym samym pociągiem zabrano pokaleczonego 
chłopca do Laskowic, gdzie oddano go w opiekę 
lekarzowi kolejowemu. Winę wypadku ponosi oj­
ciec chłopca, który zabrał go z sobą na pole do 
pracy i nie zwracał na niego uwagi.

przez zastrzelenie się z browninga 19-letni Her­
bert Ickert, syn rolnika.

Gacki, pow. świecki. (Pożar). Wskutek uderze 
nia gromu w zabudowania wdowy M. Kaczyńskiej 
spaliła się stodoła wraz z martwym inwentarzem 
Ogólną^szkodę oblicza się na 23.000 zł

Zajęczykąt, pow. świecki. (Pożar lasu). W 
dniu 4 bm. powstał pożar w lesie państwowym Za 
jęczykąt. Spłonęło około 12 mórg lasu. Jak docho­
dzenia ustaliły, pożar powstał przez nieostroż­
ność.

Wętfie, pow. świecki. (Odznaczenie). Topoliń- 
ski Mikołaj z Wętfia został odznaczony medalem 
pamiątkowym za wojnę 1918 — 1921 r. rozk. D. O. 
K, VIII. nr. 21-29 z dnia 27 5. 29 r.

Został także mianowany zastępcą urzędnika 
stanu cywilnego na obwód Siemkowo.

Gdynia. (Zjazd delegatów Izby Przem.- Han­
dlowych). W niedzielę otwarty tu zostł zjazd dele­
gatów Izb Przemysłowo - Handlowych Rzeczypos­
politej Polskiej. Obrady zagaił prezes pomorskiej 
Izby dr. Kolucki. Mowę wstępną wygłosił prezes 
warszawskiej Izby b. minister Klamer. W imieniu 
miasta zjazd powitał przemówieniem prezydent 
m. Gdyni Bilek, podkreślając doniosłe znaczenie 
zjazdu, odbywającego się w Gdyrii i, zaznaczając 
że według nowej ustawy o organizacji samorządu 
przewidziana jest ścisła współpraca miast z Izba 
m Przemysłowo - Handlowe mi. Współpraca ta, 
zwłaszcza, w Gdyni, jest nieodzownym warun­
kiem rozwoju miasta, portu i naszej floty handlo­
wej. Po zakończeniu obrad delegaci udali się na 
Hel, a o godz. 20-tej wlecz, w hotelu „Polska Ri­
wiera" prezydent miasta wydał na cześć gości 
przyjęcie.

— (Zjazd delegatów cechów rzeźnickich.) W
niedzielę odbył się w Gdyni 9-ty zjazd delegatów 
cechów rzeźnickich i wędliniarskich woj. pomor­
skiego. Rano o godz. 8,30 odbyło się na dworcu 
przywitanie przybywających delegatów, a o godz. 
9-tej wyruszył pochód z orkiestrą Mar. Wojen, na 
czele do nowego kościoła, gdzie podczas mszy św. 
ks. prób. Turzyński poświęcił nowy sztandar ce­
chu rzeźnickiego w Gdyni.

Nad morzem przy kinie „Morskie Oko" od­
było się uroczyste wbijanie gwoździ pamiątko­
wych i składanie życzeń.

Po południu odbywały się obrady zarządu i 
de’egatów. Wkońcu uchwalono kilka rezołucyj 
Ostro krytykowano postępowanie Izby Rzemie­
ślniczej w stosunku do cechów.

Do zarządu wojewódzkiego wybrani zostali: 
Szeczmański, Toruń prezes, — Gniewkowski — 
wiceprezes, Wiśniewski, Toruń — skarbnik i se­
kretarz, Ryszard Grabowski — rewizor, dalsi 

członkowie zarządu: Walerjan Kaczyński, Zwoliń 
ski, Zawadzki i Frąckowski.

Chełmża. (Pomorscy rolnicy ponieśli straty 
na setki tysięcy zł.) Władze śledcze wykryły wiel­
kie oszustwa w cukrowni chełmżyńskiej, dzięki 
któremu rolnictwo pomorskie poszkodowane zo­
stało na setki tysięcy złotych.

W wyniku badań wstępnych aresztowano in­
spektora cukrowni, który pełnił jednocześnie funk 
cję kierownika magazynu, Kazimierza Orle wieża.

Procedura oszukańcza polegała na tern, że 
Orlewicz kazał robotnikom zatrudnionym w cu­
krowni dosypywać 30 proc. piasku do saletry chi­
lijskiej. którą następnie sprzedawano rolnikom 
do plantac i buraków, jako pełnowartościowy na-

Gdańsk. (Pożar majątku p. Donimirskiego). 
Przed kilku dniami wybuchł pożar w pow. sztum­
skim, w majątku jednego z przywódców ludności 
polskiej w Prusach Wschodnich, p. Donimirskie­
go. Pastwą płomieni padł cały szereg budynków 
gospodarczych, kilka budynków mieszkalnych 

służby folwarcznej oraz 100 sztuk bydła. Straty, 
wyrządzone przez pożar, są ogromne, 
wóz.

(Proceder ten uprawiono w cukrowni chełm­
żyńskiej od roku 1926, a straty stąd powstałe się­
gają w setki tysięcy złotych.. Powody nieurodza­
jów buraków cukrowych na Pomorzu stają się 
zupełnie jasne.

W celu dokładnego ustalenia strat władze 
śledcze w kilkudziesięciu miejscach obłożyły fał 
iszowaną saletrę aresztem.

ROZMAITOŚCI.
Historja Stanów Zjedn. Ameryki PÓŁ w 500 

słowach.
Do trudnego dzieła ujęcia całkowitej historji 

swojej ojczyzny w 500 słowach przystąpił b. pre­
zydent Stanów Zjednoczonych, Coolidge, poczem 
historja ta zostanie wyryta na ścianie skalnej gó­
ry Rushmore przez rzeźbiarza Gutza Borgium li­
terami wielkości trzech stóp. Że nie łatwa to pra­
ca, świadczy, iż dotychczas gotowych jest dopie­
ro 76 pierwszych słów, które odnoszą się do dekla­
racji niezawisłości Stanów d organizacji rządu 
związkowego. Historja ta będzie w dalszym cią­
gu uzupełniana. Uroczyste wyrycie tych 76 pierw­
szych słów nastąpi w obecności prezydenta Hoowe 
ra oraz b. prezydenta, a twórcy tychże. Goolidge‘a 
dnia 4 lipca br. Tegoż dnia nastąpi również uro­
czyste odsłonięcie gigantycznych rozmiarów po­
piersia Jerzego Waszyngtona.

Wyspa nowych Robinsonów.
Gubernator Pensylwanji Gitfford Himchot i 

kpt. Eugenjusz Macdonald zwrócili uwagę rządu 
St. Zjednoczonych, że może nabyć wyspy Galapa­
gos od republiki Ekwador.

Jak wiadomo, kpt. Macdonald odnalazł na 
tej wyspie berlińczyka dra Rittera i jego przyja­
ciółkę, którzy osiedlili się na niej jako robinzoni, 
chcąc dać początek nowej ludzkości. To zwróciło 
uwagę St. Zjednoczonych na wyspę i cały szereg , 
drobniejszych wysepek Galapagos.

St. Zjednoczone zamierzają, o ile kupno doj­
dzie do skutku, założyć na największej wyspie 
zwierzyniec i stację meteorologiczną.

Pozatem iząd amerykański zamierza na wy­
spach Galapagos założyć bazę dla swojej floty, po 
oopowiedniem umocnieniu strategicznem tych 
punktów.

Jak powstały straże ogniowe?
W głębokiem średniowieczu wszelkie zabiegi 

ratunkowe podczas pożaru były pozostawione do­
brej woli i uczynności sąsiadów, wylewających 
goiliwie wodę z kubełków na płonące mienie 
współobywateli.

Małe sikawki ręczne, jako środek ratowni­
czy, zjawiły się dopiero w 15 stuleciu i pierwszem 
miastem które taką sikawkę posiadało było Frank 
furt nad Menem..

Po nim dopiero inne wielkie miasta zaprowa­
dziły tę pożyteczną inowację. Pierwszą dużą, jak 
koiwiek mało sprawną sikawką, może pochwalić 
się Norymbergja. Pewien kowal, miesźkaniiee mia 
sta zbudował sikawkę, która „doskonale wyrzu­
cała wodę na 50 i 100 stóp i takowy ogień świet­
nie gasiła".

Po pewnym czasie duże sikawki, wymagające 
dla swej obsługi kilku ludzi, znalazły szerokie za­
stosowanie w Europie.

Jednocześnie w miastach zjawiają się prawa 
miejscowe, ustanawiające obowiązek gaszenia po 
żaru przez pewnych obywateli. Do takich należe­
li cieśle, ślusarze i kominiarze. Później obowią­
zek ten został rozciągnięty na wszystkie cechy 
rzemieślnicze, a w w. 19-ym pociągnięto do tej 
powinności i inne kategorje mieszkańców miast 
kładąc w ten sposób podwaliny, pod instytucję 
straży ogniowej.
W sprawie Centralnego Towarzystwa Organizacji 

i Kółek Roln. na Pomorzu.
W roku 1928 Centr. Związek Kółek Rolniczych 

w Warszawie założył na Pomorzu swój Oddział z 
siedzibą w Tczewie. W 1929 r. przy zunifikowaniu 
Centralnego Związku Kółek Rolniczych z Central 
nem Towarzystwem Rołniczem wi Warszawie, no 
wopowstała organizacja Centralne Towarzystwo 
Organizacji i Kółek Rolniczych przejęła agendy 
CZKR. na Pomorzu tworząc swój Oddział pod na­
zwą „Wojewódzkie Towarzystwo Organizacji i 
Kółek Rolniczych" na Pomorzu.

Na skutek porozumienia CTO. i KR. i PTR., 
celem zlikwidowania Oddziału Wojewódzkiego 
Towarzystwa Organizacji i Kółek Rolniczych na 
Pomorzu powołano arbitraż. Do Komisji arbitra­
żowej weszli: jako przedstawiciel CTO. i KR. Pre ’ 
zes Rudowski, jako przedstawiciel PTR. Prezes 
Donimirski i. jako superarbiter Dr. Juljusz Trzciń­
ski z Ostrowa nad Gopłem. Po kilku posiedze­
niach arbitraż został zakończony w dniu 16-go 
kwietnia rb. niżej podaną uchwałą prezydjum 
CTO. i KR., którą w imieniu CTO. i KR. podał w 
tymże dniu Komisji arbitrażowej do wiadomości 
p. prezes Rudowski. „Centralne Towarzystwo Or­
ganizacji i Kółek Rolniczych w Warszawie źlikwi 
duje swój Oddział Pomorski, to znaczy „Woje­
wódzkie Towarzystwo Organizacji i Kółek Rolni­
czych" na Pomorzu do 15 sierpnia 1930 r."

Powyższą uchwała została przyjęta jedno­
myślnie przez zespół arbitrażowy jako całkowicie 
załatwiająca zgłoszony zapis.

Pomorskie Towarzystwo Rolnicze.
Wzorowa walka z alkoholizmem.

Wielki związek kobiecy w Kolonj,i postanowił 
celem odciąganiu ludzi od wódki, urządzić rucho 
mą restaurację. Kupiono w tym celu wielki auto­
bus i urządzono go jak restaurację.

Autobus udaje się do dzielnic robotniczych 
Koionji i tam przystaje w pewinych godzinach 
dnia. Ruchoma restauracja sprzedaję potrawy, 
napoje, zupy, jarzyny, wszystko za cenę kosztu. 
Pomysł ten podobał się bardzo ludności. Korzy­
sta ona chętnie z usług związku kobiecego.

Potrawy nie są robione w autobusie, lecz w 
związku, a tylko przez autobus rozwożone. Przy­
rządzane bywają w wielkiej liczbie tartiniki z mię 
sem i serem, tak, aby każdy przechodzeń nawet, 
który jest tylko trochę głodny, mógł coś prze­
gryźć, nie potrzebując koniecznie pić kieliszka 
wódki.

Autobus rozprzedaje codziennie 500 litrów 
zupy, masę mięsa, jarzyn, kilkaset szklanek ka­
wy, herbaty itd.

Z arcydzieła zostały tylko... ramy.
Wysłany do Londynu na temtejszą wystawę,, 

obraz Van Dycka, przedstawiający koncert anio­
łów, został skradziony W skrzyni, w której tran­
sportowano obraz, znaleziono tylko ramę. Dzieło 
mistrza flamandzkiego było własnością prywatną 
a wartość jego obliczono na 30,000 funtów szter- 
iingów.
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Najbliższe dni
a może i godziny, przyniosą, nam ważne rozstrzy­
gnięcia w sprawach państwowych. Dokument do 
tyczący zwołania Sejmu, jest podobno już podpi­
sany. — Rada Ministrowi odbyła narady, dotyczą­
ce stanowiska, jakie rząd zajmie w stosunku do 
Sejmu.

W takich chwilach ważnych żaden uświa­
domiony obywatel nie może oibyć się bez gazety. 
Przeżywamy przecież chwile rozstrzygające nie- 
twlko o losach państwa, na najbliższą przyszłość, 
ale taikże decydujące o losie każdego poszczegól­
nego obywatela.

Narzekacie często na przygniatający was 
ciężar podatków. 0 zmianie na lepsze w tym 
wrzględzie decydować może po myśli obywateli je­
dynie Sejm, przez nich wybrany, nie rząd, bez py­
tania narodu o jego wolę, mianowany, rząd, uwa­
żający naród za przedmiot eksperymentowania 
na jego ciele wbrew jego woli, jako że uważany 
jest przez „czynik decydujący11 za naród idjotów.

Jeżeli nie chcecie, ażeby wam kazano się kła­
niać, chorągwie wywieszać i świeczki palić tym, 
którzy was depcą, musicie udzielić poparcia swe­
go parlamentowi. Co zaś przedstawicielstwo na­
rodu od was chce, czego żąda, o tern dowiedzieć 
się możecie jedynie przez prasę np. przez Wasz 
„Dziennik Pomorski*4.

Jeże Li nie chcecie ażeby Sejm rozpędzono, nie 
cofając się przed użyciem pałki i ołowiu — jak 
piszą dzienniki sanacyjne — stanąć musicie zwar 
cie i zdecydowanie za Sejmem, który wraz z Se­
natem stanowi najwyższą władzę ustawodawczą 
w Polsce.

Słusznem jest żądanie, ażeby nie zohydzano 
i nie obrzucano błotem rządu i władz naszych, 
ale z drugiej strony niedopuszczalnem jest, ażeby 
ministrowie zohydzali i znieważali naród i jego 
przedstawicielstwo — bo parlament to przecież 
wybrańcy narodu, którego ministrowie winni być 
sługami i wykonawcami jego woli, kontrolowa­
nymi przez tych wybrańców, czy rzeczywiście wo­
lę narodu spełniają. Tabaikiera jest dla nosa, nie 
nos dla tabakiery, — rząd dla narodu, nie zaś na­
ród dla rządu, któryby postępował wbrew jego wo 
li. Niedopuszczalnem jest, ażeby rząd uwiażał się 
za wykonawcę woli jednostki, roszczącej sobie 
prawo decydowania o losach narodu i państwa.

Kto pragnie, ażeby te rządy wbrew, ba prze­
ciw narodowi ustały, kto dążyć chce do powrotu 

stosunków praworządnych i konstytucyjnych, 
ten niech wyraźnie stanie do szeregu z tymi, któ­
rzy bronią praworządności, ten niech udziela swa 
go poparcia prasie zdecydowanie narodowej, wo­
lę narodu szanującej i życzenia jego wypowia- 
dająceji, nie zaś dziennikom, kpiącym z waszego 
ciężkiego losu w żywe ooczy i wmawiającej Wam, 
że dobrze jest w okresie radosnej twórczości.

Kto chce, żeby nadal mu w oczy pluto, aby 
nadal przedstawiano mu białe jako czarne i 

odwrotnie, niechaj czytuje i abonuie pisma sana­
cyjne, przez importowanych apostołów sanacji 
redagowane, — kto zaś chce, aby uszanowano je­
go godność obywatelską, kto nie znosi lokajskiego 
zginania karku według wzorów bizantyńskich 

czy azjatyckich, ten niech sam abonuje dzienniki 
narodowe i katolickie, i innym je zaleca. 

Pismem takiem jest Wasz „Dziennik Pomorski"

CHOJNICE I POWIAT
Chojnice, dnia 21. maja 1930 r.

Pierwszy dzień wielkiego procesu przeciw 
Gromowskiemu i towarzyszom.

Jak już pisaliśmy, rozpoczął stię przed Sądem Okręgo­
wym wielki pro es przeciw bajdzie włamywaczy z her­
sztem Groma wskim na czele. Na ławie oskarżonych zasia­
dło 47 oisóh. Świadków powołano 64. Rozprawie przewodni­
czy wiceprezes Sądu Okręgowego sędzia Staruszkiiewicz 
w asyście sędziów Karnowskiego i Chmielewskiego. O- 
3karża prokurator dr. Klich, broni kilku oskarżonych 

adwokat Syski z Gzerska.
Odczytanie aktu oskarżenia trwało 3 godzimy. Akt ten 

zawiera razem 100 zbrodni i 20 występków. Pierwszy ze­
znaje bandyta Gromowski. Widać u niego zupełny spokój, 
jak gdyby chodziło o drobnostkę. Do wszystkich zbrodni 
przyznaje się w zupełności. Mówi, że chce wyznać przed 
Sądem wszystkie duże i małe grzechy. Chce swoją duszę o 
czyścić i chce za wszystko pokutować a wymierzoną mu 
karę uwalać będzie za pokutę.

Do wrięzienia dostał się po ostatnim napadzie rabunko­
wym na handlarza domokrążnego Resbergera z Bydgoszczy 
Wr więzieniu śledczym przyznał się do wszystkich popeł­
nionych zbrodni.

Następnie opowiada, jak to dokonał napadu rabunko­
wego na Resbergera z Bydgoszczy. Plan napadu był oma­
wiany u robotnika Mizitoa w Łukowie, gdzie Resberger 
przebywał. Miał on być przez Gromowskiego zastrzelony 
w mieszkaniu a następnie zagrzebany. Mazikom chodziło 
głównie o ich weksle, które były w posiadaniu Resbergera. 
Gromowski spełnił zadanie inaczej. Czatował on w lesie, a 
gdy R. przechodził wyciągnął broń, wołał „ręce do gróy, 
życie albo śmierć“, a napadnięty rzucił towar i zbiegł. 
Następnego dnia Gr. został ujęty przez policję.

Oskarżeni Mizikowrie zaprzeczają, jakoby namawiali Gr. 
do napadu rabunkowego. Pomocy również mu nie udziela­
li. W policji zeznał Bernard Mizik, który był pośredni­
kiem między rodziną Mizik ów a Gromowsfcim, że brał u- 
dział w napadzie i że napad był planowany w domu.

Obecnie ten 164etni chłopak przeczy wszystkiemu, 
twierdzi, że bał się sędziego ii wszystko zeznał, tak, jak 
mu podyktowano.

Cała rodzina zaprzecza, jakoby wiedziała o czemkol- 
wiek względnie namawiała Gromowskiego do napadu.

Następnie Sąd badał oskarżonych co do każdego punk 
tu oskarżenia. Gromowski w zupełności przyznaje się do 
wszystkiego, i wydaje wspólników, którzy jednak zaprze­
czają.

(Giąg dalszy nastąpi).
Samoloty w Chojnicach.

Baczność! Jutro w czwartek i piątek od godziny 10 — 
13-tej przelatywać będą nad Chojnicami samoloty propa­
gandowe LOPP. i rozrzucać będą ulotki Komitetu Woje­
wódzkiego LOPP, w Toruniu.

Paw, Kom, LOPP. 
Zadania LOPP.

Celem LOPP. jest rozwój lotnictwa we wszystkich jego 
dziedzinach, badanie środków obrony przeciwgazowej i 
przeciwlotniczej oraz przygotowanie do niej naszej ludnoś­
ci cywilnej. Stąd wynika, że zadaniem LOPP, jest szerze­
nie w naszem społeczeństwie wiadomości o lotnictwie, obro 
nie przeciwgazowej i przeciwlotniczej, uświadamianie go
0 ich ważności dla Polski, zachęta do współpracy w ich 
rozwoju i wreszcie popieranie prac, które rozwój lotnictwa
1 obrony przeciwgazowej przyspieszają oraz potęgują

Kontroler Z. O. F. B.
w Toruniu przybył do Chojnic na kontrolę Zakładów Pr a 
cy. Wzywa pp, Pracodawców o przygotowanie list płacy 
do kontroli,

Do Straży Pożarnej
przyjmuje się ochotników, synów obywateli tut., ile moż­
ności takich, którzy świeżo wrócili z wojska. Zgłoszenia 
przyjmuje komendant Każmrierski.
Bez rodziny, bez wyznania i bez obywatelstwa.

Straż Graniczna przytrzymała 28-letniego Ryszarda 
Kocballa, z zawodu fryzjer a ostatnio zamieszkałego w 
Gryfjii, (Pomeranja). Jak z jego zeznań wynika, nie ma on 
rodziny żadnej, urodził się w Chojnicach Jest również bez 
wyznania. Dlatego, że nie jest niemieckim obywatelem, 
nie mógł nigdzie otrzymać pracy, to też po tułaczce w Niem 
czeeh postanowił wrócić do rodzinnego kraju i miasta by 
prosić o przyjęcie go, gdyż chce przyjąć obywatelstwo 
polskie. Nie mając pieniędzy na opłacenie paszportu, prze 
kroczył granicę nielegalnie i zgłosił się zaraz do strażnika 
polskiego.

Nowoczesny „pustelnik".
Podczas ostatniej obławy policyjnej wykryto w lesie 

pod Krojantami obszerną jamę w której znaleziono czło­
wieka Miał on tam wszystko, co tylko potrzebne mu było 
do życia. Wędzone mięso, kiszki, smalec, wódkę, tytoń, bu­
telkę wina, dalej zaopatrzył się w bieliznę, ubrania itd. 
miał kuchnię połową, na której przygotowywał sobie po­
trawy. Z bólem w seicu opuścić musi! nowoczesny „pustel­
nik 4 swoją rezydencję, gdyż był bardzo podejrzany. Po do- 
kładnem badaniu,okazało się, że on to od dłuższego czasu 
dokonywał systematycznie kradzieży w Krajowym Zakła­

dzie Wychowaswyczym. Przyznał się w zupełności do 
wszystkich kradzieży Nazywa się Piotr Kruk, lat 38, po­
chodzi z Lisówka, pow. gniewski.

Kino Nowości
wyświetla dziś po raz ostatni arcydzieło filmowe „Hrabia 

| Monte Christo“ wg. powieści Dumas'a. Potężny ten epos 
! filmowy przewyższa wszystkie dotąd oglądane filmy. A 

więc kto jeszcze nie oglądał go niech idzie go zobaczyć. 
Dla młodzieży dozwolone,

W piątek i sobotę dnia 22 i 23 będzie wyświetlana dru 
ga część tego sztandarowego superfilmu.

P tw ia t
Dziemiany. Pielgrzymka na kalwarję do Wio­

la. Jak zeszłego tak i w bieżącym roku pójdzie 
pielgrzymka z Dziemian na kalwarję. W środę 28 
maja o godz. 6,30 po przybyciu z pociągów ran­
nych msza św. dla pielgrzymów. O godz. 7,30 pro­
cesja dni krzyżowych, po niej o godz. 8,30 wy­
marsz do Wicia. Wniebowstąpienie Pańskie wy­
ruszy z Wiela o godz. 3 po poł. aby pielgrzymka 
jadąca dalej pociągiem na czas stanęła na pociąg 
odchodzący o 7,37 w stronę Lipusza. Po przybyciu 
do Dziemian nabożeństwo majowe.

Ks. Podlaszewski, dziekan,
Pawłowo. Zebranie walne Kasy Stefczyka od­

będzie się dnia 29. 5. o godz. 1 w poł. w lokalu 
kasy. Na zebianie przybędzie przedstawiciel kasy 
centralnej z Torunia. Zarząd.

Konarzyny. (Zebranie Kółka Rolniczego) W
ubiegłą niedzielę odbyło się w»> Konarzynach, ze­
branie Kółka Rolniczego przy udziale 105 człon­
ków i gości. Zebraniu przewodniczył prezes ks. 
delegat Szulc. Referat o spółdzielczości i uprawie 
wierzby koszykarskiej wygłosił pow. instr. rolny 
PTR, p, Ścibor Marcbocki. W wyniku dyskusji 
nad przemówieniem prelegenta zawiązano filję 
spółdzielni zbytu drobiu i zbiornicy jaj „Gęś Po­
morska**; zebrani zadeklarowali 32 udziały do tej 
spółdzielni. Następnie do uprawy wikliny zgłosi­
ło się kilku gospodarzy, którzy pragną założyć 
prćbne plantacje wikliny na obszarze 3 i pół mg. 
W  toku dalszych obrad poruszono sprawy podat­
kowe, kredytowe oraz tępienia chwastów. Jako de 
legatów na zebrania PTR. do Chojnic i Torunia 
wybrano pp. Tyborskiego Franciszka i Dykiera 
Michała. Po wyczerpaniu porządku dziennego o- 

brad i odśpiewaniu przez zebranych zwrotki 
„Wszystkie nasze dzienne sprawy** ks. prezes sol- 
wował zebranie, wyznaczając następne na dnia 15 
czerwca rb.

Łęg. (Inspekcja Sekcji Przysp. Rolniczego).
Onegdaj pow. instr. rolny PTR. p. Ścibor Marchoc 
ki przeprowadził w obecności członków Kółka Rod 
niczego pp. Mani i Jarząbka inspekcję sekcji kon­
kursowej uprawy żyta. Naogół u wszystkich kon 
kursistów zastano na póletrach wzorowy porzą- 

j dek Najlepszy wynik, jak dotychczas, osięgnął 
' konkursista Pozorski z Łęga.
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Sejm zbiera się w piątek
Warszawa. Organ rządowy zapowiada oświad 

czenie rządu, dotyczące jego zamierzeń. Wczoraj 
ogłoszone zostało pismo. P. Prezydenta Rzplitej, 
zwołujące Sejm i Senat na sesję nadzwyczajną, 
i Pierwsze posiedzenie wyznaczono na piątek, dn- 
23 bm.

Swornegacie. (Zebranie Kółka Rolniczego P.
T. R.) W niedzielę dnia 18 bm. odbyło się w wiosce 
naszej zebranie Kółka Rolniczego pod przewod­
nictwem ks. proboszcza Czapiewskiego. Na zebra­
nia było obecnych 103 członków i gości. Referat 
o konieczności fachowego kształcenia młodzieży 
rolniczej wygłosił pow. instr. rolny PTR. p. Ści­
bor Mar chocki. Nad przemówieniem prelegenta 
wywiązała się ożywiona dyskusja. Postanowiono 
założyć Sekcję Przysposobienia rolniczego wśród 
młodzieży, oraz pizyciągnąć młodzież do pracy 
w Kółku Rolniczem. Następnie prelegent omó­
wił sprawę uprawy wikliny. Szereg zebranych 
zgłosiło się do założenia próbnych plantacyj wi­
kliny na obszarze 9 mg. Zebrani postanowili 
prosić Pom. Tow. Rolnicze, aby zimą został prze­
prowadzony w Swornegaciach kurs koszykarski. 
Sprawy kredytowe ref ero wiał ks. prezes Czapiew­
ski, który rozdzielił wśród członków* uzyskany z 
Banku Rolnego kredyt w wysokości 4000 zł. Po 
zakończeniu obrad zebrani odśpiewali zwrotkę 
„Kto się w opiekę**, puczem zebranie zamknięto. 
Następne zebranie odbędzie się dnia 15 czerwca.

Giełda bydlęca
Poznań, dnia 20. V. 1930

A. Woły: Bydło:
f» pełnomięsne wytuczone woły, najwyżej

wartości rzeźnej, mezaprzęgane 122-126
b) pełnomięsne wytuczone woły od

2 —  3 lat 110-114
B. Stadniki:

a) peńomięsne, wyrosłe, najwyższej
wartości rzóżnej 120—124

b) nietucrone 110 116
c) miernie odżywione młodsze i dobrze

odżywione stare —
C. Jałówki i krowy:

a) pełnomięsbte, wytuczone jałówki,
najwyżej wartości rzeźnej 122-126

b) pełnomięsne, wytuczone krowy naj­
wyższej wartości rzeźnej do lat 7 120— 124

c) starsze wytuczone krowy i mniej do>
bre młodsze krowy i jałówki 11 o— 114

d) miernie odżywione jałówki 90 - 096
e) liche odżywione krowy 076—C80

Cielęta :
b) najprzedniejsze cielęta tuczone 140-
c) średnio luczone cielęta i naprzedniejsie

-150

ssaki 130—136 
110 -  120
100 - 1C6

d) mniej tuczone cielęta i dobre ssaki
e) liche ssaki

Owce j
Opasy chlewne.

a) jagnięta tuczne i młodsze skopy tuczne 120 — 150
b) starsze skopy tuczone, liche jagnięta

tuczone i dobrze odżywione młode owcy 000—00®
c) miernie odżywione skopy I owce 000—000

Świnie:
a) tuczone ponad 150 kg. żywej wagi —
b) pełnomięsne od 120 do l50 kg. żywej

wagi 2 JO— 204
c) pełnomięsne od 100 do 120 kg. żywej

194 -196
d) j-ełnomięsiste od 80 do 100 kg.

żywej wagi 188-192
e) mięsne świnie ponad 80 kg. 180-184
f) maciory i późne kastraty 166—192
Przebieg targu spokojny.

RUCH w TOWARZYSTWACH
Kat. Stów. PoL Młodzieży Żeńskiej, W  czwartek o go­

dzinie 8-mej wieczorem zl|iórka, Urzybycie wszystkich 
druchen konieczne.

Sara wie służ! * Zarząd.
Liga Katolicka i Tow. Misyjne paraljl chojnickiej ze*

branie w piątek, dnia 23 bm, o godzinie 8,30 wieczorem w 
anill szkoły powszechnej.

O liczny udział paraf jan prosi Zarząd.
Towarzystwo Gimnastyczne „Sokół". Nadzwyczajne 

walne zebranie odbędzie się w piątek dnia 23 5 br. o godz, 
20-tej w lokalu dh, Kaletty, Na porządku dziennym wybór 
nowego prezesa, O ile nie stawi się odpowiednia ilość człon 
ków, odbędzie się następne ważne zebranie 10 m, później, 
bez względu na ilość obecnych.

Po skończeniu nadzw. walnego zebrania odbędzie się 
zebranie miesięczne.

Ze względu na ważność obrad przybycie wszystkich 
czonków konieczne.

Czołem! Zarząd.
Stowarzyszenie Chrzęść Naród. Nauczycielstwa S. P.

Zebranie miesięczne odbędzie aię w czwartek, dnia 22 Hm 
o godzinie 154ej w szkole powszechnej.

Wobec przyjazdu prezesa okręgowego kol. A. Nowic­
kiego o jaknajliczniejszy udział członków ii przez nich za­
proszonych gości prosi Zarząd.

Dnia 23. hm. •  gadzinie 18-teJ zwałuje się miesięczna 
zebranie ZZDK. w dotychczasowym lokalu, na które przy­
będzie Prezes okręgowy. Uprasza się wszystkich człon*6w  
wolnych od służby o jaknajliczniejisze przybycie na zejHi 
branie. Zarząd,



<5tT. 6 „DZIENNIK POMORSKI' Nr, 119

Ogłoszenie.
W sprawie postępowania układowego kupcowej 

Heleny Renk w Chojnicach, znak akt 1. N. 6|29|9 w 
wykonywaniu artyk 40. R. P R. z dn a 6. marca 1928 r. 
Dz. U. nr 27. poz 244 wymarza się w celu ustalenia 
listy wierzycieli termin do sprawdzenia wierzytelności na 
dzir ń 3. czerwca rb. o godz. 12 tej w Sądzie Powiatowym 
w Chojnicach, pokój nr. 3.

Lista sprawdzonych wierzycieli będzie wyłożona od 
dnia 4. 6 rb. w Sekretarjacie tegoż Sądu pckój nr 3.

Od daty wyłożenia li ty osoby interesowane mogą 
zaskarżyć w terminie 7 dniowym postanowienia nadzor­
cy sądowego co do »  ciągnięcia lub odmowy wciągnię­
cia wierzytelności na listę do Sądu, który spór osta­
tecznie rozstrzyga. Rozstrzygnięcie Sądu nie pozba­
wia str n prawa wytoczenia powództwa przed Sąd 
właściwy, do sprawy winien być zapozwany nadzorca 
sądowy. 1196

Chojnice, dnia 16. maja 1930 r.
M. Nagórski nadzorca sądowy.

Ogłoszenie.
W sprawie postępowała układowego kupca Oskara 

Weil ndta w Chojnicach, znak akt LN.7j29.j6 w wyko­
naniu artyk. 40 R. P. R. z dnia t>. marca 1928 r. Dz. 
U nr. 27. poz. 244. wyznacza się w celu ustalenia listy 
wierzycieli termin do sprawdzenia wierzytelności na 
dzień 3. czerwca rb. o godz. 11 tej w Sądzie Powia­
towym w Chojnicach, pokój nr. 3

Lista sprawdzonych wierzycieli będzie wyłożona 
od dnia 4. 6. rb. w Sekrt tar jacie tegoż Sądu, pokój nr. 3 

Od daty wyłożenia listy osoby interesowane mogą 
zaskarżyć postanowienia nadzorcy sądowego w terminie 
7 dniowym, co do wciągnięcia lub odmowy wciągnięcia 
wierzytelności na listę do Sądu, który spór ostatecznie 
rozstrzyga. Rozstrzygnięcie Sądu nie pozbawia stron 
prawa wytoczenia rowód twa przed Sąd właściwy, do 
sprawy winien być zapozwany nadzorca sądowy.

Chojnice, dnia 16 moja 1930 r. 1197
«H. Nagórski, nadzorca sądowy.

Szanownym naszym Odsprzedawcom komuniku­
jemy niniejszem uprzejmie, ±e z powodu nie­
sprawiedliwego ustalenia podatku,

sprzedał hurtowa soli 
monopolowe!,

zwinęliśmy z dniem 20. S. br.
Dom wysyłkowy M E R K U R

właśc. Maks Kwasigroch
Chojnice. H93

^ W e z w a n i e ! ^
W każdej miejscowości urządzimy oddział.
W tym celu poszukujemy odpowlednej zau­

fanej osoby (zawód obojętny) jako

Kierownika (łezki)
Miesięczny dochód 150 do 200 dolarów. 
Uprasza się o korespondencję możliwie w 
języku francuskim lub niemieckim. Oferty 
piśmienne pod „Nowelty" do biura 
ogłoszeń „Par“  Pomań, Aleje Marcinkow­
skiego 11.

Przetarg przymusowy
W środę 28. 5. br. o g. 

11 30 sprzedam w lokalu 
p. Jażdżewskiego pl. Jerzego 
5 najwięcej dającemu za 
gotówkę :

1 bufet.
Sikora

______ Kom, miejski. 1204

Przetarg przymusowy
W piątes 23. bm. godz. 

7 przed roł. sprzedam w 
Lubni na sołectwie najwię­
cej dającemu za g tówkę : 

1 mb ckarnię marka 
Hubner 

1 na-eż 
8 warchlaków 
1 wóz wyjazdowy. 

Winkowski
Kom. sąd. Chojnice 1205

Przetarg przymusowy
W piątek 23. bm. godz. 

12 przed poł. sprzedam w 
Brusach

2 rowe?y mało używane 
1 kanapę 1 lustro z pod 

stawką.
Zbiórka lic>t-ntów w skła­
dzie rowerów p. Wiktora 
Gołunskiego.

Winkowski - 
Kom sąd. Chojnice ’ 206

:
Wielki wybór

1

książek j
religijnych, powieściowych oraz fei 
naukowych — najnowsze wydania: w  

Na zachodzie bez zmian. W
Kodeks oraz postępowania karne w  

ost. wyd. W
Psychologja pedagogiczna - pod- W  
ręcznik do zawodu nauczycielskiego, w  

O s t a t n i e  nowości Weyssenhoffa oraz 
Makuszyńskiego.

Śpiewniki — książki kucharskie S

poleca

Księgarnia •  
„Dzlennina Pomorskiego*'.

Przetarg przymusowy
Dnia 23. maja rb. sprze 

dam w Angowicach najwię­
cej d> ją< emu za gotówkę : 

1 tucznik 
1 rower damski.

Zbiórka licytantów o godz. 
9 przed sołectwem.

W. Kowalski 
Kom. sąd. Chojnice. 1201

Przetarg przymusowy
Dnia 23. maja rb. sprze­

dam w Angowicach najwię­
cej dającemu za gotówkę : 

2 jałówki.
Zbiórka licytantów przed 

sołectwem o godz. 9.
W. Kowalski

Kom, sąd. Chojnice 1203

Przetarg przymusowy
Dnia 23 maja 1930 o g 

11 sprzedam w Cołdankaeb 
najwięcej dającemu za got. 
1 pług motorow. (Fordschn) 
z pługiem Aniwera.

Zbiórka licytantów przed 
majątkiem.

W. Kowalski 
Kom. sąd. Chojnice 1202

Przetarg przymusowy
Dnia 23. maja r. b. sprze­
dam w Ogorzelinacb naj­
więcej dającemu za gotów 

i krowę.
Zbiórka licytantów o godz. 

12 przed sołectwem.
W. Kowalski 

Kom. sąd. Chojnice 1199

Przetarg przymusowy
Dnia 23. maja rb. sprze­

dam w Ogorzelinach naj­
więcej daj cemu za gotów.

2 cielaki.
Zbiórka licytantów przed 

sołectwem o godz. 12.
W. Kowalski 

Kom, sąd. Chojnice 1200

Sprzedam

parcelę
ca. 5 morsową
położoną przy mieście od­
daloną 15 minut od dworca, 
nadającą się do budowy 
małych osad, w całości lub 
też w parcelach budow­
lanych. Reflektanci mogą 
się zgłosić pi miennie lub 
ustnie do ekspedycji Dzień. 

Pom. pod nr. 1198.

f ------------------------------------------------------- N
Od soboty, dnia 17. maja 1930 r.

Tonie pyroby bnaiełnlone I !
Nieb wała (Ma 
korzystnego 
zakupu po 
bojecznle niskich 
cenach!

Proszę zwiedzić mój 
skład i przekonaćsię 
o nadiwyczaj dobrych 
jakościach wyiej wy­
mieniem. materjałów.

Bieliźniane, trwałe jakości * 1.35 zł. 
ręczniki kuchenne 0.85
ręczniki pręgowate, trwałe 0.95 
ręczniki ciemne w kraty 0.95 
nesel surowy, dobry wyrób 1.15 
nesel surowy, ca li>2 szerok.

na prześcieradła 2.30
fartuchowe ca 115 szerok.

nie trać. barwy w praniu 2.95 
pościelowe, 80 szer. w kraty 1.25 
pościelowe, 80 szerok.

dobry wyrób 1.65
pościelowe, 16© szer. w kraty 2.95 
pościelowe, linon biały,

140 szerok. 3.50 „
inlet, 80 szerok. różowy

nie przepuszczaj, piór 2.95 „ 
sztuczny jedwab do prania,

groszków. 2.40 „
aksamit do prania,granatowy 3.20 ,,

Wielki wybór!

o
u
m

99

99

99

99

99

Juljusz Schreiber
Telefon 48. C h o j n i c e  Rynek 17.

. J
♦ ♦ ♦ t  J X X  X X X X  X  XX X X X X  X X x_

KIN O  NOW OŚCI
Dziś w  środę 21 bm. o godz. 8.15

Poraź ostatni ! I. część filmu

Hrabia Monte Christo

We cztacrteK i piątek 2 2 1 23 Urn
o godz. 8.15

Druga i estatnia część, sztand rowego 
superfilmu na rok 193) pod tytułem

HrabiaMonteChristo
wdg. rozgłośnej powieści 
Aleksandra Dumas’a

W rolach głównych:

LII Dogcoer I Bernard Gcetzke.

Walter Heyn ■ *■ *? *£
mistrz malarski 

UHOJUTICE, pl. Jagie llońsk i <*
wykonuje wszelkie

prace malarskie — jak i malowanie powozów.
Wielki wybór

tapet bord i listew
ad 85 greasy

od zwyczajnego do wykwintnego gatunku.

Licytacja
na otręby żytnie
250 worków 15320 kg. 

odbędzie się na stacji 
Runowro-Krainskie

27. 5 1930 o godz-13-
P. K. P.

Stacja
Runowo-Krainskie
dnii 19. 5. 30 r

Rakowski,
zawiadowca stacji 1191

Dobrze utrzymany

rower męski
tanio na sprzedaż. 1195*

ul. Gaekowskiego S
_________ I p. pr.__________

Prdlny pokOI
z używaniem kuchni od 1. 
6. 30 r. do wynajęcia.

Rozwlla) i wzmacnia] szerogl
L. O. P. P.

Panienki
do dzieci

poszukuję zaraz. 1194

Surowa,
browar, Chojnice.

Wzory na Bluzki
do odprasowania

poleca
Księgarnię 

Dzień- Pomorskiego.
Redaktja i Aifciaiztrzcja: Chojaice UL 
Chojnice, — Teletaa 4i. Adres

.  13.----- Pocztowe konto czekowe 801332 — Konto bankowe: Bank Powiatowy Chojnice, Miejska Kasa Oszczędności.
„Dzień. Pora." — Skrytka pocztowa 33. — Drukiem i nakładam drukami „Dziennika Pomorskiego w Chojnicach. 
- -  ^  Wydawca Władysław Juljusz SCHREIBER.



Od dniu 1 .—31. molo lir. Od dnia 1 . - 3 1 .  maja Sr.
............ .1'WWWWWWWB

W i e l k a
1900 1930*)°

Sprzedaż Jubileuszowa
Materiały bawełniane!

Bieliźniany ca 70 szer. zł- 1.35 
Bieliźniany ca 80 szer. 1 50 
Bieliźniany ca 80 szer. 1 65 
Pościelowe ca 135 szer. 3.50 
Pościelowe ca 140 szer. linon 3.60 
Pościelowe ca 160 szer. linon 4.20

Inlety!
Inlet różowy 80 szer. zł 2.95 
Inlet różowy 80 szer. lepszy wyr. 3.80 
Inlet różowy 160 szer. „ 5.95 
Inlet czerwony gładki 80 szer. 4.50 
Inlet * n 140 szer. 6.90 
Drelich 115 szer. nie przepusz­
czający piór 8.50

Fartuchowe!
Fartuchowe, nesel zł 1 35 
Fartuchowe, * 1-75 
Fartuchowe, ca 45 szer. *.9o 
Fartuchowe, ca 115 szer. 3.30 
Materjały indantren 
na suknie i fartuchy
Indantren, lepszy wyrób 3.75

Bawełniane materjały 
na suknie!

Szewiot bawełniany zł 1.50 
Muślin bawełniany 1-45 
Muślin bawełniany 1-75 
Ryps bawełniany 1 65 
Popelina bawełniana 2.95

Materiały wełniane 
i jedwabie!

Większa ilość sztucznych jedwabi 
do prania, prześliczne kolory zł 145 
Woale, różne desenia, bajecznie 
tanio mtr. 2.95 
Jedwabie sztuczne do prania, ładne 
desenia groszkowane 2.40

Ceny jubileuszowe!
Crepe de chine, czysty jedwab zł. 13.50 
Crepe Meteor „ „ 19.75 
Jedwab japoński, ładne wzory 15.— 
Toil de soie, jedwab do prania

na koszule i sukienki 10.50 
Eolienne, modne kolory . 4.95 
Eolienne, wielki wybór 8.50

Materiały wełniane!
Popelina, czysta wełna zł. 5 70 
Popelina, czysta wełna, ładne kol. 6.50 
Ryps popelina, modne kolory 8.20 
Ryps popelina, „ * 9.75 
Ryps na suknie ca 100 szer. 12.90 
Ryps na płaszcze ca 130 szer. 18 50 
Epingle na płaszcze ca 130 szer. 20.20 
Gabardyna na płaszcze sport. 21.— 
Gabardyna na płaszcze sport. 25.— 
Charmelaine, nowość 16.50 
Georgette wełn. modne 
Muślin wełniany od zł 3.95

Materjały meskiel
Materjał. baweln. na garnitury zł 6.50 
Manchester, różne kolory 4.95 
Manchester, lepszy wyrób 6 50 
Ubraniowe, wyrób angielski 6 50 
Ubraniowe „ „ 8.50 
Ubraniowe, dobra jakość 13.50 
Ubraniowe, kamgarn granat. 21.— 
Ubraniowe, bielski kamg. granat. 29.50 
Ubraniowe, kamgarn lat. 21.— 
Ubraniowe, kamgarn bialski 28.50 
Ubraniowe, . „ 32 — 
Ubraniowe, „ „ 37.50 
Paltotowe 14. 
Paltotowe 21. 
Paltotowe 28. 
Paltotowe 32. 
Materjały na spodnie w pasy zł 16.50 
Materjały na spodnie w pasy 21.50 
Materjały na spodnie w pasy 28.50 
Spodnie kamgarnowe w pasy 31.50 
Spodnie kamgarnowe w pasy 42.— 
Spodnie kamgarnowe białe sport. 39.— 
Spodnie kamg. czarne i białe kraty 32.— 
Czarny crepe na smokingi, surduty 
i fraki 26.50 
Kamizelki frak. z metra 10.50

Ręczniki!
Ręcznikowe do kuchni zł 0.85 
Ręcznikowe „ „ 115 
Ręcznik] białe z brzegiem 1.30 
Ręczniki białe 1-20 
Ręczniki, płótno ziarnk. 2.90 
Ręczniki kuchenne, czysto płócien. 2 40 
Ręczniki adamaszkowe, z brzegiem 2 25 
Prześcieradła kąpiel, frotte 5 50

Firany
Firany z metra zł. 0.70 
Firany z metra 1.50 
Firany z metra 1 95 
Etaminowe 1-50 
Filet ca 150 szer. 6.75 
Komplety firan, białe 19.— 
Komplety firan „ 21.— 
Komplety firan „ 26,— 
Story żółte 1501 17.00 
Story żółte 151 18.00 
Firany kolorowe 18.50

Obrusy i serwety!
Obrusy adamasz. ca 140 szer. zł. 3 90 
Obrusy adamasz. ca 140 szer. 4.75 
Obrusy adamasz , białe 125|185 8 50 
Obrusy adamasz., białe 14Ójl85 11.50 
Obrusy adamasz., białe 140]185 18.50 
Serwety 65|65 '/* tuzina 13.75 
Wielki wybór obrusów i kompletnych 
Garniturów białych i kolorowych.

Dawany i chodniki
Chodniki szpagatowe zł. 1.50 
Chodniki szpagatowe „ 1.95 
Chodniki szpagatowe „ 2.75 
Chodniki kokosowe, kolor natur. „ 7.30 
Chodniki kokosowe, bordeaux „ 7.60 
Chodniki linol zł. 7.50, 6.50 i 5.50 
Dywany linol. 160|250 zł. 41.50 
Dywany krajowe 200|300 * 85.00 
Bogaty wybór dywanów Boncie, Axmin- 
ster i welourowych.
Dywaniki zł. 5.95

Pościelowe kolorowe!
Pościelowe w kraty zł 1.10 
Pościelowe w kraty 1.25 
Pościelowe w kraty 1.75 
Pościelowe 160 szer.

Zefirowe
Zefir na koszule dzień, ładne’des. zł 1.35 
Zefir na koszule dzień. eleg. 2.75 
Zefir na koszule dzień, modne kol. 3.75 
Popelina gładka na koszule dzień. 5.90

Serwety
Serwety kolorowe zł. 6.50 
Serwety kolorowe „ 7.95 
Obrusy gobelinowe 150(200 „ 27.50 
Obrusy Jaquard , 6.50 
Adamaszkowe nakr, dobra jakość „ 15.C0 
Gobeliny, ca 130 szer. mtr. * 4.95 
Materjały serwetowekol.ca 140 szer. 4.75 
Materjały serwetowekol.cal40szer. „ 6 95 
Kołdry, Liberty - Satin „ 52.50



W oddziale specjalnym:
Konfekcję damską, męską i dziecięcą
znajdzie każdy w przebogatym wyborze i najlepszych wyrobach. 

Specjalnie niskie ceny! Specjalnie niskie ceny!

Wielki wybór kapeluszy modelow, 
Przeróbki wszelkich kapeluszy pdłg, 
życzenia Dziennie napływ nowości

Wszelkie artykuły do krawieczyzny: 
Guziki, nici, jedwab do szycia, obsady 
koronki, kołnierzyki, wstążki itd.itd.

we wszelkich bogato zaopatrzonych oddziałach
Łask. uwagę zwracam na okna wystawne!

Wykwintna bielizna damska, pończochy jedw a­
bne, najmodniejsze kolory. Elegancka bielizna 

trykotowa. Rękawiczki trykotowe i skórkowe.

Niskie ceny! Niskie ceny!

K o s z u l o  d z i e n n e ,  kołnierzyki, krawaty, 
bogaty wybór. Kapelusze i czapki rabskie. 

Bielizna trykotowa, dobry wyrób.

Niskie ceny! Niskie ceny!

• Większa ilość bielizny
z sztucznego jedwabiu r ó ż n y c h  k o l o r ó w .  

Ceny jubileuszowe — metr zł. 1,45.

Woal szwajcarski
śliczne desenia, podwójna szerokość, bajecznie tanio i 

Ceny jubileuszowe — m etr zł. 2,95.

ilłłEElll


